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Posiedzenie 
Rady Państwa 

Ratyfikowanie umów 
Nominacje profesorskie 

Na posiedzeniu w dniu 18
czerwca 1069 
ratyfikowała: 

— urnowe 
kulturalnej i 
dzy rządem

r. Rada Państwa

o współpracy 
naukowej mię- 
PRL a rządem

Węgierskiej Republiki Ludo­
wej. Umowa ta. opierając się 
na korzystnych doświadcze­
niach powojennej współpracy 
kulturalnej i naukowej między 
obu krajami, znacznie rozsze­
rza jej dotychczasowy zakres 
i przewiduje nowe formy i me

WIELKOPOLSKI

POZNAŃ 

CZWARTEK 

19 
CZERWCA 

1969

Wydonie A 
Nr 144 (7879) 
Rok wyd. XXV 
Ceno 50 gr

tody

dem 
wej

tej współpracy;
konwencję między rzą- 
PRL a rządem Ludo- 
Republiki Bułgarii w

sprawie współpracy w dzie­
dzinie ochronv i kwarantan­
ny roślin. Współpraca przewi­
dziana tą konwencja w zakre 
sie zwalczania chorób i szkod­
ników roślin ma istotne zna­
czenie m. in. z uwagi na stale 
zwiększająca sie wymianę 
handlowa produktów roślin­
nych miedzy obu państwami;

— trzy konwencje o opodat 
kowaniu pojazdów drogo­
wych; konwencje te dotyczą 
pojazdów wykonujących prze­
wóz podróżnych lub towarów 
oraz pojazdów prywatnego u- 
żytku i przewidują zwolnie­
nie tych pojazdów wyjeżdża­
jących za granice od obowią­
zujących tam podatków i o- 
płat z tytułu posiadania po­
jazdu lub poruszania się nim 
po drogach. Przystąpienie do 
tych konwencji spowoduje ob

Dokończenie na str. 2

Z Wietnamu Południowego

Przygotowania do pierwszego posiedzenia nowego Sejmu

J eszcze w tym miesiącu zbiorą się
reprezentanci narodu

Pierwsze plenarne posiedzenie Sejmu odbędzie się prawdo­
podobnie w połowie trzeciej dekady bm. 460 nowo wybranych 
posłów zajmie miejsce na ławach poselskich. Po lewej stro­
nie prezydium Sejmu, zasiądą tradycyjnie posłowie — człon­
kowie PZPR, na prawo od nich — posłowie — członkowie 
ZSL, z kolei posłowie SD, a następnie posłowie bezpartyjni. 
Przypomnijmy, że 255 posłów należy do PZPR, 117 posłów 
do ZSL, 39 do SD a 49 jest bezpartyjnych.

przygotowania do nowej sesji. 
Z rzadka zaglądają posłowie, 
aby uzyskać jakieś informacje. 
W salach i kuluarach sejmo­
wych panuje jeszcze cisza.

PAP

Delegacja PZPR na moskiewską 
naradę powróciła do kraju

Uroczystym podpisaniem zasadniczego dokumentu
Sal* Gieorgijewskiej Wielkiego Pałacu Kremlowskiego, za­
kończyła się międzynarodowa narada partii komunistycz­
nych i robotniczych w Moskwie. Wczoraj pierwsze delegacje, 
z 75 biorących udział w naradzie, opuściły Moskwę.

W środę w godzinach poran­
nych opuściła Moskwę delega­
cja Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej. Na reprezenta 
cyjnym lotnisku moskiewskim 
Wnukowo-2 delegację naszej 
partii i towarzyszące jej osoby 
serdecznie żegnali: sekretarz 
generalny KC KPZR — L. 
Breżniew, członkowie Biura 
Politycznego KC KPZR — 
przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR, A. Kosygin i G. 
Woronow, z-ca członka Biura 
Politycznego i sekretarz KC,

18 bm. powróciła do Warszawy 
delegacja PZPR na naradę mo- 
skiewskq. Na zdjęciu: powitanie 
na lotnisku. Od lewej: M. Spy­
chalski, J. Cyrankiewicz, Wł. 

Gomułka.
Fot. — CAF — Telefoto

Otwarcia pierwszego posie­
dzenia V kadencji dokona je­
den z najstarszych wiekiem po 
słów, tzw. marszałek-senior, 
który trzykrotnym uderzeniem 
laski marszałkowskiej zapowie 
rozpoczęcie obrad.

Tymczasem Sejm przecho­
dzi „kosmetykę”, szykowany 
je:na przyjęcie najwyższych

reprezentantów narodu. Od- 
śtzieżona została sala plenar­
nych posiedzeń; trwa mycie 
wielkiej szklanej kopuły, two- ; 
rżącej sufit sali posiedzeń. 
Odmalowano pomieszczenia, w
których komisje
swoje zebrania, 
.Gobelinową”, ,

odbywają 
m. in. sale

„Mickiewiczów

Partyzanckie pociski i rakiety 
na nieprzyjacielskie obiekty wojskowe

Według doniesień z Sajgonu. południowowietnamskie si 
ły wyzwoleńcze ostrzelały z dział i moździerzy oraz rakie 
tami 22 nieprzyjacielskie obiekty wojskowe. Wśród nich 
znalazła sie baza lotnicza Bień Hoa i kwatera dowódz­
twa 25 dywizji piechoty USA.

, Rzecznik wojskowy zako­
munikował. że w pobliżu 
Tam Ky doszło do trzygodzin 
nej walki miedzy żołnierzami 
amerykańskimi, a partyzanta 
mi. Rzecznik ujawnił we wto­
rek. że Od 8 bm. wojska ame 
rykańskie prowadza nowa ope 
rację w dolinie Shau. w któ 
rei znajduie sie góra Ap Bia. 
W ubiegłym miesiącu o górę 
tę, znajdująca się w rękach

partyzantów Amerykanie to­
czyli 10-dniowe walki, pod­
czas których zginęło 50 spa­
dochroniarzy a nonad 300 zo 
stało rannych. Walka o tę 
górę spotka. : sie z ostra kry­
tyką w USA. zwłaszcza, że
wkrótce po 
Amerykame 
becnie jak
ci a AP.

Przed spotkaniem

znajdu je 
tyzantów. 
racji w 
wadzonej

sie
W

zdobyciu góry 
opuścili ją. O- 

informuje agen- 
góra ponownie

w rekach par

dolinie 
pod

bieżącei
Shau.

ope- 
pro

mem ..Montgomery
kryptoni- 

rendez-

ską”, „Matejkowską”, a także I 
kuluary, palarnie i halle. Nie- । 
które sale otrzymały nowe sto j 
łv konferencyjne i nowoczes­
ne, wygodne fotele. Odnowio- j 
no Dom Poselski, który posia- , 
da ok. 160 pokoi hotelowych. 
Dokładnie sprawdzono urzą- ! 
dzenia elektryczne, klimatyza­
cyjne, tu i ówdzie przeprowa­
dzono niezbędną konserwację

Sekretariaty komisji sejmo­
wych uporządkowały już matę 
riały sprawozdawcze z poprzed 
niej kadencji. Zostaną one 
przekazane posłom nowej ka­
dencji wraz z uwagami na te­
mat problemów, które powin­
ny być rozpatrzone i przedys­
kutowane w obecnej kadencji. 
I tak np. przed komisją han­
dlu zagranicznego nowej ka­
dencji stają w pierwszej kolej 
ności — w związku z opraco­
wywaniem założeń planu 5-let 
niego — takie węzłowe próbie 
my jak: gruntowna analiza me 
tod planowania wieloletniego i 
prognozowania handlu zagra­
nicznego; właściwa inspiracja 
przemysłu i kontrola jego po­
czynań w kierunku specja­
lizacji zgodnej z odpowied-

Dl Ustinow, sekretarz KC K. 
Katuszew, członek Centralnej 
Komisji Rewizyjnej KPZR, K. 
Rusaków, wicepremier ZSRR 
— W. Kirillin, min. lotnictwa 
cywilnego, marszałek J. Logi­
nów.

Na lotnisko przybyli, aby po 
żegnać delegację — ambasador 
PRL w Związku Radzieckim 
— Jan Ptasiński z grupą pra­
cowników dyplomatycznych 
ambasady i moskiewscy ko­
respondenci prasy polskiej.

Tuż przed odlotem wymie­
niono ostatnie słowa pożegna- 
i.ia, serdeczne uściski. Włady­
sław Gomułka, Józef Cyran­
kiewicz i pozostali członkowie 
delegacji PZPR żegnają się z 
gospodarzami, kierownictwem 
naszej ambasady, dziennikarza 
mi. Wchodzą-na trap, prowa­
dzący do wejścia do samolotu. 
Stamtąd jeszcze raz pozdrawia 
ją żegnających.

W godzinach przedpołudnio­
wych delegacja Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej 
pod przewodnictwem I sekre­
tarza KC PZPR Władysława 
Gomułki przybyła do Warsza­
wy.

Na lotnisku Okęcie delega­
cję witali członkowie Biura 
Politycznego i sekretarze KC 
PZPR, kierownicy wydziałów 
KC Partii.

Obecni byli członkowie am­
basady ZSRR w Warszawie.

Sprawa Rodezji
w Radzie Bezpieczeństwa

ZSRR - USA

Konsultacje 
prezydenta Nixona

Prezydent USA Richard 
Nixon zebrał w środę czoło­
wych doradców cywilnych i 
Wojskowych na naradę do Bia 
lego Domu dla ustalenia 
Wstennych planów w związku 
z rozmowami w sprawie re­
dukcji broni strategicznej z 
ZSRR.

Rzecznik Białego Domu za­
komunikował. że po konferen 
cji Krajowej Rady Bezpieczeń 
stwa USA odbędą sie konsul­
tacje z sojusznikami w pak­
cie atlantyckim dla przygoto 
Wania rozmów na ten temat 
między Stanami Zjednoczony­
mi a Związkiem Radzieckim.

W posiedzeniu Krajowej Ra 
dy Bezpieczeństwa uczestni- 
czyli miedzy innymi sekretarz

vous”. uczestniczy 2 tys. spa 
dochroniarzy USA.

TYLKO 8 000 ŻOŁNIERZY 
POWRÓCI DO USA

Pentagon zakomunikował 
we wtorek.' że spośród 25 tys. 
żołnierzy, którzy mają być 
wycofani z Wietnamu Połud­
niowego. tylko 8 tys. powróci 
do Stanów Zjednoczonych. Po 
zostali natomiast przeniesieni 
zostana do baz amerykań­
skich na Okinawie. na Wys­
pach Hawajskich i w Japonii.

MAURETANIA
UZNAI.A NOWY RZĄD 

WIETNAMSKI
Jak donoszą z Naukszott, 

Mauretania uznała tymczaso­
wy rząd rewolucyjny Repu­
bliki Wietnamu Południowe­
go. Decyzja w tej sprawie — 
stwierdza oficjalny komuni­
kat podany do wiadomości 
we wtorek — przyjęta została 
na posiedzeniu Krajowego
Biura Politycznego Partii Lu
du Mauretanii. (PAP)

nimi założeniami w 
RWPG.

W ostatnim okresie 
sekretariaty komisji

ramach

niektóre 
sejmo-

wych otrzymały z ministerstw 
odpowiedzi na dezyderaty po­
selskie, które zostały zareje­
strowane i będą przekazane 
nowo ukonstytuowanym ko­
misjom.

W klubach poselskich PZPR, 
ZSL, SD czynione są również

Rząd W. Brytanii 
rezygnuje z ustawy 

antystrajkowej

stanu William P. Rogers. 
kretarz obrony Melvin 
Laird oraz dyrektor CIA 
chard Helms.

Rzecznik oznajmił, że

se- 
R.

Ri-

nie
został ustalony termin rozpo­
częcia rozmów radziecko-ame 
rvkańskich. Agencja Reutera 
stwierdza, że zgodnie z niektó 
rvmi doniesieniami mogą sie 
Or>e rozpocząć już w przy­
szłym miesiącu w Genewie 
albo też w Wiedniu. (PAP)

Jak Dodate P1HM — zachmurzę 
Me umiarkowane ze Skłonnością 
do burz i orzelotnvch opadów 
j^emneratura maksymalna od 1F 

na Wybrzeżu do 27 st. na za- 
cnodzie Wiatry słabe, umiarko­
wane. z kierunków zmiennych.

Minister Binh 
odwiedzi NRD

Jak donosi z Paryża agencja 
DPA, minister spraw zagra­
nicznych Tymczasowego Rzą­
du Rewolucyjnego Republiki 
Południowego Wietnamu Ngu- 
yen Thi Binh, która równocześ 
nie stoi na czele delegacji tego 
rządu w paryskich rokowa­
niach w sprawie Wietnamu, 
uda się 20 czerwca z oficjalna 
wizytą do NRD na zaprosze­
nie ministra spraw zagranicz­
nych NRD Otto Winzera.

Minister Binh będzie rów­
nież gościem Światowego Zgro 
madzenia Pokoju, które w tym 
czasie obradować będzie w Ber 
linie. (PAP)

Rząd brytyjski nie wniesie 
pod obrady parlamentu pro­
jektu ustawy antyzwiazkowej 
— oświadczył premier brytyj­
ski Harold Wilson po posie­
dzeniu gabinetu. Przed obra­
dami gabinetu premier Wilson 
konferował z przywódcami 
brytyjskiego Kongresu Związ 
ków Zawodowych (TUC).

W rozmowach miedzy Wil­
sonem a przedstawicielami 
TUC osiągnięto porozumienie 
iż rząd brytyjski nie będzie 
forsował ustawy antyzwiązko 
wej. natomiast Kongres Związ 
ków Zawodowych weźmie na 
siebie odpowiedzialność za roz 
wiązanie problemu strajków 
określanych jako ..nieoficjal­
ne”. a wiec strajków, które 
nie zyskają formalnej apro­
baty przywódców związko­
wych.

Agencja AFP podaje. że Ra 
da Generalna TUC wyraziła 
iędromyślnip zgodę na porożu 
mienie osiągnięte z rządem.

PAP

Zaostrzenie sytuacji 
na Bliskim Wschodzie

Linie przerwania ognia między Izraelem a państwami 
arabskimi zwłaszcza w stref ie Kanału Sueskicgo są nie­
ustannie naruszane przez wojska izraelskie. Prowokacje 
zbrojne inicjowane przez soldateskę izraelską przekształciły 
te linie niemal we front wojny pozycyjnej.

Od tygodnia w Kanale Su- 
eskim i na linii przerwania 
ognia między Izraelem a Jor­
danią do strzelaniny dochodzi 
kilka razy dziennie. Rzecznik 
wojskowy w Kairze zakomu­
nikował, że wojska izraelskie 
dwukrotnie naruszały w śro­
dę linie przerwania ognia w 
strefie Kanału Sueskiego. 
Strzelanina rozpoczęła się o 
świcie najpierw w strefie El 
Szat, a później rozciągnęła się 
na cały odcinek do El Kanta- 
ry. Obie strony użyły ciężkiej 
artylerii. Kanonada artyleryj­
ska przy użyciu dział ciężkie­
go kalibru wznowiona została 
również w godzinach popołud­
niowych i wieczornych i trwa­
ła prawie 4 godziny. Rzecz­
nik armii egipskiej podał, że 
baterie nieprzyjacielskie zo­
stały zmuszone do milczenia. 
Zniszczono fortyfikacje izra­
elskie w strefie El Kantary.

Środa była także dniem 
ostrej wymiany strzałów na 
linii przerwania ognia między 
Izraelem a Jordanią, zwłasz­
cza w strefie na północ od 
Morza Martwego- Po raz 
pierwszy w wyniku kanonady 
artyleryjskiej na tej linii za­
notowano ofiary wśród tury­
stów zagranicznych.

Jordański rzecznik wojsko­
wy zakomunikował, że cała od 
powiedzialność za ten incy­
dent spada na barki władz 
izraelskich, które zezwalają na 
przyjazdy turystów do strefy 
zagrożonej.

We wtorek w godzinach po­
łudniowych izraelski samolot 
zwiadowczy wtargnął w ob­
szar powietrzny Jordanii w 
strefie Maghtas na północ od 
Morza Martwego. Samolot zo­
stał zmuszony do odwrotu 
przez jordańską artylerię prze 
ciwlotniczą.

SUKCESY ORGANIZACJI 
„AL FATAH”

Komunikat ogłoszony w śro­
dę przez organizację wyzwole-

nia Palestyny „Al Fatah” 
stwierdza, że w ciągu tygod­
nia, który upłynął 16 czerwca, 
komandosi „Al Fatah” przepro 
wadzili 22 operacje, w toku 
których zginęło 32 żołnierzy 
Izraela.

Operacje wymierzone były w 
obozy wojskowe Izraela, ma­
gazyny amunicji, stanowiska 
artylerii, instalacje wojskowe 
jak też pojazdy wojskowe — 
stwierdza komunikat. (PAP)

Rozmowy egipsko 
— syryjskie

Jak donosi z Damaszku a- 
gencja TASS, drugi dzień prze 
bywa w Syrii z oficjalną wi­
zytą delegacja Arabskiego 
Związku Socjalistycznego ZRA 
z Anwarem Sadatem na cze­
le.

W środę delegacja Arabskie 
go Związku Socjalistycznego 
rozpoczęła rokowania z delega 
cją syryjską, której przewod­
niczy sekretarz generalny par 
tii Arabskiego Odrodzenia So­
cjalistycznego, szef państwa 
Nureddin Atasi. Jak podaje ra 
dio Damaszek na pierwszym 
posiedzeniu strony omówiły 
sytuację w świecie arabskim i 
problemy związane z walką 
wyzwoleńczą. Poruszono rów­
nież problemy umocnienia fron
tu wschodniego i poparcia 
działalności partyzanckiej 
okupowanych przez Izrael 
szarach arabskich. (PAP)

Nowy samolot

Potępienie reżimu 
Smitha

Członkowie Rady Bezpie­
czeństwa Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych potępia­
ją tak zwane referendum, któ 
re zamierza przeprowadzić 
nielegalny rząd białej mniej­
szości w Rodezji Południowej 
i uważają, iż rasistowska kon 
stytucja uchwalona w wyni­
ku referendum nie może mieć 
żadnej mocy prawnej — o- 
świadczył przewodniczący Ra 
dy Bezpieczeństwa M. S. Lo- 
pez. który • wystąpił na kolej­
nym posiedzeniu Rady Bez­
pieczeństwa poświęconym sy­
tuacji w Rcdezji.

Na forum Rady Bezpieczeń 
stwa przemawiali także przed 
stawiciele Mauretanii. Tanza­
nii, Gwinei i Somali, zapro­
szeni do udziału w obradach 
bez prawa głosowania. Wszys­
cy mówcy potępili polityczne 
manewry reżimu Smitha, któ 
ry uzurpował sobie władzę. 
Napiętnowano także poczyna 
nia rządu brytyjskiego, który 
formalnie potępia rasistowski 
rząd, a w rzeczywistości od­
mawia użycia przeciwko nie­
mu siły oraz toleruje jego 
zbrodnicza działalność, zagra 
zająca pokojowi i bezpieczeń 
stwu na kontynencie afrykań 
skim.

Rasiści rodezyjscy terrory­
zują ludność afrykańską, do­
konują morderstw, stosują 
tortury i inne barbarzyńskie 
akty przemocy — powiedział 
przedstawiciel Tanzanii — 
Akili Danieli. Narody Afryki 
nigdy nie pogodzą się z pano 
waniem rasistów na Ziemi 
Zimbabwe — powiedział mów 
ca. (PAP)

REKORD ŚWIATA
FIŃSKIEGO OSZCZEPNIKA

dla 
na 

ob-

uprowadzony na Kubę

W środę na zawodach lekko­
atletycznych w Tampere oszczep 
nik fiński Jorma Kinnunen usta­
nowił nowy rekod świata, uzysku 
Ac fantastyczny rezultat 92,72. 
"onrzedni rekord ustanowiony w 
uh. r. w Helsinkach nrzez radziec 
kiego oszczeonika Janisa Lusisa 
wnosił 91.78.

We wtorek uprowadzony zo 
stał na Kubę „Boeing 707” le­
cący z San Francisco do Nowe 
go Jorku.

Na jego pokładzi-' znajdowa 
ło się 105 osób. (PAP)

REKORD ŚWIATA 
DYSKOBOLKI NRF

Na 
dach 
NRD 
NRF 
wiła

międzynarodowych zawo- 
lekkoatletycznych w stolicy 
— Berlinie, reprezentantka 
Liesel Westermann ustano- 
rekord świata w rzucie dy-

skiem — 62,70. (PAP)



Jubileuszowy zjazd 
służby weterynaryjnej 

w Wielkopolsce
Z okazji 25-lecia Polski Lu 

dowei służba weterynaryjna 
w Wielkopolsce urządzą w 
piątek (20 bm.) zjazd woje­
wódzki. Dokona się podczas 
obrad oceny działalności lecz- 
niczej i 
minionym
leciu. Na 
wszystkich

profilaktycznej w 
dwudziestopięcio- 
zjazd zaproszono 
lekarzy weteryna 

rvjnych z województwa — ra 
zem 430. a także około 200 
techników weterynaryjnych.

(emp)
WYSTAWA

PREPARATÓW Z NRD
W poznańskim Domu Tech 

nika. gdzie toczyć się będą 
obrady zjazdu, czynna bę­
dzie w tym dniu wystawa nie 
których preparatów wetery­
naryjnych produkowanych w 
Niemieckie] Republice Demo 
kratycznej. Będą to te same, 
które przemysł naszych za­
chodnich sąsiadów wystawiał 
w Collegium Maius w Pozna 
niu podczas minionych MTP: 
miedzy innymi preparaty 
przeciwko pasożytom oraz 
znajdujące zastosowanie w 
hodowli trzody a przyczynia 
jace się do wzrostu jej pro­
dukcji.

Zainteresowani ta wystawa 
będą mogli na miejscu uzy­
skać fachowe informacje od 
przedstawicieli jej kierowni­
ctwa. (tk)

Pod opieką wojska i policii

Dalszy ciąg misji Rockefellera 
w Ameryce Łacińskiej

Specjalny wysłannik prezydenta Nixona — Nelson Roc­
kefeller rozpoczął w niedzielę wieczorem trzeci etap swojej 
podróży po krajach Ameryki Łacińskiej. Tym razem jed­
nak. dramatyczne i komprom itujące rząd Stanów Zjedno­
czonych doświadczenia dwóch poprzednich etapów tej pod-
róży zmusiły Waszyngton do 
wizyt Rockefellera.
W pierwotnej wersji wizyty 

te miały być m. in. manifesta 
cją „przyjaźni” między USA 
a krajami Ameryki Łaciń­
skiej. W rzeczywistości jed­
nak wywołały one fale wystą 
pień antyamerykańskich na 
skalę niespotykaną tutaj od 
wielu lat. Uderzenie tej fali 
było tak silne, że nawet w se 
nacie USA podniosły się głosy 
aby ..skończyć z ta farsa” w 
jaką zmieniła się podróż Roc­
kefellera.

Profesor Barnard
w Budapeszcie

We wtorek przybył do Bu­
dapesztu prof. Christian Bar­
nard który przeprowadził 
pierwszą w historii medycyny 
operację przeszczepienia serca.

Wybitny kardiochirurg bie- 
rze udział w odbywającej sie 
tam konferencji, która poświę­
cona jest wykorzystaniu tech­
niki jądrowej do sterylizacji 
żywych i sztucznych tkanek. 
Problem ten ściśle wiąże się z 
przeszczepami organów-

Na budapeszteńskiej konfe­
rencji prof. Barnard wygłosił 
referat o perspektywach 
transplantacji serca.

W wypowiedzi dla prasy dr 
Barnard stwierdził, że prze­
szczepy serca i innych orga­
nów ludzkich mają wielką 
przyszłość, pomimo tego że 
często wątpi sie o możliwoś­
ciach przeprowadzania ich na 
szeroką skalę. W medycynie 
podobnie jak w technice nie 
można stać miejscuw
oświadczył prof. Barnard.

Mówiąc o problemach etycz­
nych związanych z przeszcze­
pianiem organów prof. stwier­
dził. że uratowanie chorego od 
niechybnej śmierci jest pierw- 
szvm obowiązkiem lekarza.

Dawcą nigdy nie może być 
człowiek żywy, wiec pobranie 
jego organu nie jest sprzeczne 
z etyką lekarska.

Prof. Barnard pisze obecnie 
książkę pt. „Jedno życie” Po­
święcona ona będzie proble­
mom przeszczepiania serca. 
Książka ukaże się nakładem 
jednego z wydawnictw wło­
skich. (PAP)
iiMiimiiiMsmminiiiiif
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Kosmiczny problem: człowiek czy automat?
Wypowiedzi ekspertów radzieckich i amerykańskich

Obrady IV Międzynarodowego Kongresu Federacji Auto­
matyki (IFxAC) przekroczyły półmetek. W środę domino­
wały na kongresie problemy jakości i niezawodności urzą­
dzeń automatycznych, a także możliwości dzisiejszych i per­
spektywicznych automatów w różnych dziedzinach nauki i 
przemysłu. Wygłoszono 60 referatów problemowych, toczy­
ły się dwie dyskusje „okrągłego stołu”.
Od pierwszego dnia kongre­

su jednym z najżywiej dysku­
towanych problemów jest u- 
dział automatyków i urządzeń 
automatycznych w badaniach 
kosmosu. Ścierają się dwa po­
glądy: część naukowców jest

Charles de Gaulle
marszałkiem Francji?
Jak podaje środowy popołu­

dniowy dziennik. „Paris- 
Presse”. w czasie wtorkowego 
posiedzenia gaullistowskiej 
grupv parlamentarnej były 
minister Maurice Herzog wy 
sunął propozycję nadania ge­
nerałowi de Gaulle’owi godno 
ści marszałka Francji. Propozy 
cji tej sprzeciwił się jednak 
przewodniczący komisji 
skowej Zgromadzenia 
guinetti. twierdząc, że 
ten zdeprecjonował się.

woj- 
San- 
tytuł 
jako

że we Francji posiadało go ok. 
350 osób, w tym wiele takich, 
które sie niczym nie odzna­
czały. (PAP)

całkowitej zmiany charakteru

Teraz koncepcja tej podró­
ży została całkowicie zmienio 
na i obecnie w trzecim etapie 
przybrała ona charakter taj­
nej misji specjalnej. Pierw­
szym miastem, do którego 
przybył w tym etapie Rocke­
feller. była stolica Brazylii — 
Brasilia. Jego przyjazd poprze 
dziły masowe aresztowania 
„agitatorów”, które objęły po­
nad 300 osób. Rząd prezyden­
ta A. da Costa e Silva wydał 
prasie zakaz publikowania in­
formacji o demonstracjach an 
tyamerykańskich. Sprowadzo­
no jednostki armii i policji z 
całego kraju. Zamiast na lot­
nisku cywilnym, samolot wio­
zący Rockefellera wylądował 
na lotnisku wojskowym.

K. G. Kiesinąer:

Europa zachodnia 
„mocarstwem
światowym

Kanclerz NRF Kurt Georg 
Kiesinger postulował w środę 
przekształcenie Europy zachód 
niej w „mocarstwo światowe”.

Przemawiając na zebraniu 
organizacji Bundeswehry w 
Bonn powiedział on z patosem, 
iż jest hańbą, że 200 min Ame­
rykanów „musi bronić” 300 
min Europejczyków tylko dla­
tego, ponieważ nie są w stanie 
zespolić swych sił.

Europa mogłaby odegrać cał 
kiem inną rolę w świecie, gdy 
bv bvła zjednoczona.

Zdaniem kanclerza błędem 
było odsuwanie sprawy inte­
gracji politycznej na plan dal- 
sz” i oczekiwanie, że integra­
cja ekonomiczna automatycz­
nie doprowadzi do jedności po 
litycznej Europy zachodniej.

PAP

Członkowie
Bundeswehry 

kandydatami NPD 
Dziesięciu członków zachod- 

nioniemieckiej Bundeswehry 
kandydować będzie na listach 
neonazistowskiej NPD w tego­
rocznych jesiennych wyborach 
do Bundestagu. Tym samym 
co piąty kandydat z szeregów 
Bundeswehry będzie w wybo­
rach kandydować z ramienia 
NPD — stwierdził w Duessel- 
dorfie boński minister obrony 
Gerhard Schroeder. (PAP) 

zdania, iż loty automatów po­
winny stanowić główny kanał 
ekspansji człowieka w prze­
strzeń kosmiczną, inni utrzy­
mują, iż człowiek musi uczest 
niczyć osobiście w poszczegól­
nych etapach poznawania ta­
jemnic przestrzeni pozaziem­
skiej. Większość uczonych przy 
chylą się do opinii, że w obec­
nym stanie rozwoju techniki 
kosmicznej główny ciężar eks­
ploatacji kosmosu powinien 
spoczywać na automatach.

A oto co powiedzieli na ten 
temat przedstawiciele dwóch 
mocarstw kosmicznych ZSRR 
i USA:

Prof. Borys N. Pietrow, szef 
delegacji ZSRR na kongres
IFAC:

„Przed 
trującym 
dylemat:

każdym uczonym rozpa- 
problem kosmosu staje 
jakie prace mogą prze­

prowadzić urządzenia automatycz­
ne, a dla jakich eksperymentów 
trzeba wysłać w kosmos człowie­
ka? Możliwości urządzeń automa­
tycznych są niezmiernie szerokie. 
Oczywiście istnieją zadania, dla 
których obecność człowieka w prze 
strzeni pozaziemskiej jest niezbęd­
na;

Pierwszymi pojazdami, które po 
leciały w kosmos były radzieckie 
sputniki automatyczne. Także 
pierwszym człowiekiem, który zro 
bił krok w przestrzeń kosmiczną, 
był obywatel Związku Radzieckie­
go — Jurij Gagarin. Myśląc o dłu 
gofalowym programie badań kos­
micznych zastanawialiśmy się w 
ZSRR nad tym, jakie zadania moż 
na powierzyć automatom, a do ja 
kich niezbędna jest obecność czło 
wieka. Badania atmosfery plane­
ty Wenus i jej głównych właści­
wości można było w obecnym cza 
sie przeprowadzić tylko przez sto­
sowanie automatów.

Rekapitulując problem „czło­
wiek czy automat w kosmosie” — 
muszę zwrócić uwagę, iż dosko­
nałość urządzeń automatycznych 
stale rośnie i coraz bardziej zło­
żone zadania można im powierzać. 
Oczywista — człowiek będzie latał 
w kosmos i powinien tam latać. 
Niemniej bardzo wiele zadań mo­
gą zań wykonać automaty. Zycie 
ludzkie jest bowiem najwyższym 
dobrem i można je ryzykować — 
a wyprawy w kosmos długo jesz­
cze będą przedstawiać spore ryzy­
ko — tylko tam, gdzie prawdopo­
dobieństwo błędu lub awarii zo­
stało zmniejszone do minimum, a 
wyprawa człowieka w przestrzeń 
pozaziemską jest dla nauki nie­
zbędna”.

Dr Thomas B. Murtatrh — je 
den z kierowników centrum lo 
tów załogowych USA w głów­
nym ośrodku NASA w Hou­
ston (stan Teksas):

„Jeśli zawiedzie którekolwiek z 
ważnych urządzeń pojazdu „Apol- 

okolicy Księżyca, lublo 11”
statku księżycowego „Lem” — nie 
widzimy możliwości ratunku a- 
stronautów.

Często pada pytanie, jakie jest 
miejsce człowieka znajdującego 
się na pokładzie statku podczas 
wyprawy w kosmos. Czy powinien 
on być „dowódcą” automatów, 
czy też jedną z części automatycz 
nego systemu, który tworzy cały 
pojazd kosmiczny.

Moim zdaniem — człowiek jest 
bardzo ważną częścią składową te 
go systemu. Na pokładzie statku 
znajduje się komputer, który prze 
twarza dostarczane mu dane. Jed­
nakże z drugiej strony — człowiek 
jest niezastąpiony, ponieważ po­
dejmuje decyzje, czego nie potra­
fi dzisiaj maszyna. Człowiek jest 
bardzo słabym „automatem”, Czas 
jego reakcji na różne zjawiska 
jest za długi. Może on jednak, bę 
dąc na pokładzie, kontrolować i 
sprawdzać prawidłowość działania 
automatów znajdujących się w je­
go dyspozycji, porównywać np. da 
ne dostarczone przez komputer po 
kładowy z wynikami obliczeń kie­
rującej lotem stacji naziemnej.

Szczątki mamuta 
nad Narwią

Podczas wydobywania żwiru z
dna Narwi w okolicach Gnojna k. 
Pułtuska znaleziony szczątki ma­
muta. Z podwodhej żwirowni wy­
dobyto kieł mamuta tzw. cios dłu 
gości ponad 2 m. W ub. roku w 
tym samym miejscu znaleziono 
również kości mamuta w tym rów 
nież ponad 2-metrowej długości 
cios. Mamuty te żyły na ziemiach 
polskich jeszcze ok. 10 tys. lat p. 
n.e., w okresie gdy panował tu 
kPmat arktyczny.

Na terenie Mazowsza dość czę­
sto znajduje się szczątki zwierząt 
z epoki lodowej. Luźne kości ark- 
tycznych słoni-mamutów, nosoroż­
ców włochatych, wielkich turów 
plejstoceńskich, jeleni olbrzymich 
i innych znajduje się podczas ro­
bót ziemnych, w żwirowniach, gli 
niańkach, dolinach rzek itp. (PAP)

Program „Apollo” obejmuje ok. 
10 wypraw na Księżyc i potrwa 
do 1973 r. Wówczas rozpocznie się 
realizacja innego programu „Vi- 
king”. Dotyczyć on będzie badań 
Marsa przez statek krążący na je­
go orbicie. Ma to być statek-auto- 
mat, którego jeden człon będzie 
krążył na orbicie, a drugi wylądu 
je na powierzchni Marsa. Na ra­
zie jednak nie mamy żadnych o- 
kreślonych planów dalszych lotów 
załogowych po programie „Apol­
lo”. (PAP)

Światowy Kongres Kobiet 
zakończył obrady

„Wspólnie walczymy o swoje prawa*
W stolicy Finlandii zakończył obrady Światowy Kongres 

Kobiet. Zadokumentował on jedność kobiet pięciu konty­
nentów w walce o ich prawa. Na kongresie, który obrado­
wał od 14 do 17 czerwca zab ierało głos przeszło 200 dele­
gatek. W jego obradach uczestniczyła także delegacja ko­
biet polskich z przewodniczącą Krajowej Rady Kobiet Pol 
skich Marią Milczarek na czele.
Przedstawicielki Światowej 

Federacji Związków Zawodo­
wych, UNESCO, Międzynaro­
dowej Federacji Bojowników 
Ruchu Oporu, Światowej Fe­
deracji Młodzieży Demokra­

Ataki izraelskiego 
lotnictwa

Dwukrotnie w ciągu jedne­
go dnia lotnictwo Izraela prze 
prowadziło ataki z powietrza 
na obszar Jordanii.

W godzinach przedpołudnio­
wych rzecznik jordańskich sił 
zbrojnych poinformował, że w 
środę o godz. 7 czasu lokalne­
go dwa samoloty Izraela wtar 
gnęły do obszaru powietrznego 
Jordanii i ostrzelały rejon Wa 
di al Jabis (północna część do­
liny rzeki Jordan). Artyleria 
przeciwlotnicza Jordanii zmu­
siła samoloty nieprzyjacielskie 
do odwrotu.

Drugi atak nastąpił o godz. 
13.30 czasu lokalnego na rejon 
położony w południowej częś­
ci doliny rzeki Jordan. Rzecz­
nik wojskowy Jordanii poin­
formował, że samoloty bojowe 
Izraela ostrzelały rakietami i z 
dział pokładowych miejscowoś 
ci położone w pobliżu mostu 
Abdallaha. (PAP)

Pogrzeb W. Jagusztyna
Pogrzeb Władysława Jagu- 

5 yna — zastępcy przewodni­
czącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów — od­
będzie się w Warszawie na 
cmentarzu komunalnvm dzi­
siaj o godz. 11.00. (PAP)

Posiedzenie Rady Państwa
Dokończenie ze sir. 1

niżenie kosztów wykonywania 
przez polskie pojazdy między 
narodowych przewozów po­
dróżnych i towarów oraz kosz 
tów podróży za granicą pojaz­
dami prywatnymi;

— cztery konwencje celne; 
dotyczą one uproszczeń doku­
mentacji celnej, ułatwień przy 
przewozie towarów przezna­
czonych do wystawienia lub 
wykorzystania na wysta­
wach. targach, kongresach lub 
podobnych imprezach, jak 
również przy przywozie wy­
posażenia zawodowego (np. 
przez przedstawicieli prasy, ra 
dia. telewizji i kinematogra­
fii) oraz przy przywozie w ob­
rocie międzynarodowym urzą 
dzeń podnośnikowo-transpor- 
towych (tzw. palet). Przewi­
dziane tymi konwencjami u- 
łatwienia i uproszczenia for­
malności celnych przyczynią 
się do usprawnienia przewozu 
towarów oraz obniżki wydat­
ków dewizowych związanych 
z postępowaniem celnym;

— konwencję dotyczącą ko­
lizji praw w przedmiocie for 
my rozporządzeń testamento­
wych. Ułatwia ona dochodze­
nie i realizacji praw spadko­
wych. /

Rada Państwa mianowała: 
Eugeniusza Kułagę stałym 
przedstawicielem Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej przy 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych w Nowym Jorku; — 
Włodzimierza Natorfa stałym 
przedstawicielem Polskiej Rze

Ludowej przyczypospolitej
Europejskim Biurze Organiza
cji Narodów 
Genewie; —

Zjednoczonych w
Emila Hachul-

Wkład Polski w realizację
światowego programu zatrudnienia

Wysiąptónie kichała Krukowskiego 
na jubileuszowej sesji

W dniu 17 bm. przedstawiciel Polski, przewodniczący Ko­
mitetu Pracy i Płac, Michał Krukowski, wygłosił przemó­
wienie na posiedzeniu plenarnym 53 sesji Międzynarodowej 
Organizacji Pracy.
W związku z ogłoszeniem 

przez MOP światowego progra 
mu zatrudnienia, M. Krukow­
ski stwierdził, że, nasze do- 

tycznej i innych organizacji 
międzynarodowych, które prze 
mawiały na posiedzeniu koń­
cowym, wskazywały na ogrom 
ne znaczenie kongresu dla u- 
mocnienia jedności i współ­
pracy sił postępowych świata.

Apel do kobiet świata wzy­
wa do jeszcze ściślejszego ze­
spolenia szeregów, aby stwo­
rzyć potężny front przeciwko 
siłom imperialistycznym i tym 
siłom, które hamują postęp 
społeczny i zagrażają sprawie 
pokoju.

Jedność stanowi naszą siłę 
— głosi dokument. Walczymy 
więc wspólnie o nasze prawa, 
swobody demokratyczne, nie­
zależność narodową, postęp 
społeczny i pokój.

Dokument zawiera apel do 
kobiecych organizacji krajo­
wych i międzynarodowych, by 
starały się zapewnić szeroką 
współpracę na gruncie wspól­
nych żądań. (PAP)

Prowokacje przeciw 
Zambii

Zambijska straż graniczna 
aresztowała dwóch żołnierzy 
portugalskich, którzy naruszy­
li granicę państwową tego kra 
ju w prowincji północno-za 
chodniej w pobliżu miasta 
Czawuma. Poinformował o 
tym przedstawicieli prasy w 
Lusace minister spraw we­
wnętrznych Zambii, Alexan- 
der Grey Żulu. Jest to nie 
pierwszy wypadek naruszenia 
granicy zambijskiej. W prze­
strzeń powietrzną tego kraju 
kilkakrotnie wdzierały się ro- 

| dezyjskie i połudnlowoafrykań 
• skie samoloty, (PAP) 

skiego ambasadorem nadzwy­
czajnym i pełnomocnym Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w Republice Ugandy. 
Funkcje tę będzie on pełnił 
obok stanowiska ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocne 
go w Republice Kenii, na któ­
re został mianowany 25 mar­
ca 1969 r.

Rada Państwa zatwierdziła 
dokonany przez Zgromadzenie 
Ogólne Polskiej Akademii 
Nauk wvbór 1 członka rzeczy 
wistego i 37 członków kores­
pondentów PAN.

Rada Państwa nadała tytu­
ły naukowe profesorów zwy- 
czajnych 
fesorów 
osobom.

Ęada

12 osobom oraz pro- 
nadzwyczajnych 35

Państwa mianowała
prokuratorem Naczelnej Pro­
kuratury Wojskowej: ppłk. Jó 
zefa Bilickieeo. pnłk. Bolesła­
wa Klisia i ppłk. Witolda Roz- 
wensa.

Członkami — koresponden­
tami PAN zostali m. in.: An- 

profesor zwy-toni Horst
czajny, kierownik Katedry Pa 
tologii Ogólnej i Doświadczał 
nej Akademii Medycznej w
Poznaniu:
wicz - 
rektor

Witold Michałkie- 
profesor zwyczajny.

Akademii Medvcznej
w Poznaniu; kierownik I Klini 
ki Położniczo-Ginekologicznej.

profesorKarol Mańka
nadzwyczajny, prorektor WSR 
w Poznaniu k;erownik Kate­
dry Fitopatologii Leśnej.

Rada Państwa nadała tytuł 
naukowy profesora zwyczaj­
nego sztuk plastycznych Sta­
nisławowi Teisscyre — prof. 
nadzw. w Państwowej Wyż­
szej Szkole Sztuk Plastycz­
nych w Poznaniu. (PAP) 

świadczenia krajowe upoważ­
niają go do wyrażenia opinii, 
że program ten może przy­
nieść sukcesy, o ile zostaną 
wygospodarowane i właściwie 
uruchomione wewnętrzne re­
zerwy w każdym kraju. Pod­
kreślił on, że Polska w ciągu 
minionych 25 lat z kraju słabo 
rozwiniętego i w dodatku zni­
szczonego wojną, podniosła się 
do rangi kraju średnio rozwi­
niętego o charakterze przemy­
słowo-rolniczym.

M. Krukowski podkreślił, że 
wchłonięcie w stosunkowo 
krótkim czasie przez gospodar 
kę socjalistyczną Polski Ludo­
wej wielomilionowych, uprzed 
nio zbędnych, rąk do pracy 
nastąpiło dzięki zmianom ustro 
jowym w naszym kraju oraz 
planowanemu rozwojowi spo­
łeczno-gospodarczemu.

Mówsa wskazał następnie, 
że dynamiczny wzrost zatrud­
nienia oraz poprawa warun­
ków pracy i bytu sprawiają, 
że Polska w przededniu reali­
zacji światowego programu za 
trudnienia wykazać może duży 
dorobek. Jeśli chodzi o reali­
zację tego programu w kra­
jach rozwijających się, to 
mówca stwierdził, że położenie 
nacisku na rozwiązania krajo­
we ma istotne znaczenie, jed­
nakże musi temu towarzyszyć 
wzmożone szkolenie narodo­
wych kadr specjalistów, w 
tym również dla służb plano­
wania gospodarczego. M. Kru­
kowski zwrócił uwagę na po­
trzebę powstrzymania się 
przez niektóre kraje rozwinię­
te od „drenażu mózgów” z kra 
jów rozwijających się. Przed­
stawiając wkład Polski do rea 
lizacji programu M. Krukow­
ski stwierdził, że Polska bę­
dzie kontynuować i rozszerzać 
w miarę możliwości swą po­
moc- w przekazywaniu do dys 
pozycji MOP ekspertów. U 
siebie zaś będziemy dalej szko 
lić kadry z krajów rozwijają­
cych się. (PAP)

21 hm. - Berlin

Światowe forum 
pokoju

50 organizacji międzynaro­
dowych zadeklarowało swój 
udział w światowym zgroma­
dzeniu pokoju, które odbędzie 
się w Berlinie 21 czerwca- Jak 
informuje Agencja ADN, jest 
wśród nich Światowa Federa­
cja Pracowników Naukowych, 
Chrześcijańska Konferencja 
Pokojowa, Międzynarodowa 
Federacja Związków Zawodo­
wych Pracowników Oświaty, 
Światowa Federacja Związ­
ków Zawodowych i wiele in­
nych organizacji reprezentu­
jących różne kierunki poli­
tyczne.

Bazy wojskowe USA 
w Hiszpanii 

do 1970 roku
Hiszpański minister spraw 

zagranicznych Castiella odle­
ciał w środę do Waszyngtonu.

Zdaniem obserwatorów poli­
tycznych podróż ta pośrednio 
potwierdza, że Stany Zjedno­
czone i Hiszpania osiągnęły 
przypuszczalnie kompromis w 
sprawie przedłużenia układu o 
amerykańskich bazach wojsko 
wych w Hiszpanii. Kompromis 
ten polegać ma na tym, że Sta 
ny Zjednoczone otrzymają Pra 
wo korzystania z baz do wrze 
śnia 1970 roku i udzielać mają 
Hiszpanii pomocy wojskowe] 
w wysokości ok. 100 min do­
larów rocznie. (PAP)

„RA“ płynie na zachód
Trzcinowa łódź „HA’. na a

rej 7 śmiałków wypłynęło 25 
1a z marokańskiego o<?rtu ’
abv przepłynąć Atlantyk ZI]ai 
wała sie we wtorek około 24 
na północny wschód od n oy 
dziej na północ położonej przv 
archipelagu Wvsp bielonej 
tadka. Z pokładu łodzi d „n}e. 
Iż podróż przebiega 
łódź Płynie z wolna na P™ . ść 
wy zachód, a ocean jest 
burzliwy. (PAP)
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„Zadania walki przeciwko imperializmowi na obecnym etapie 
oraz jedność działania partii komunistycznych 

i robotniczych, wszystkich sił antyimperialistycznych44
(OMÓWIENIE)

Jak już informowaliśmy 
międzynarodowa Narada Przed 
stawicieli Partii Komunistycz­
nych i Robotniczych uchwaliła 
przedwczoraj podstawowy do­
kument zatytułowany „Zada­
nia walki przeciwko imperia­
lizmowi na obecnym etapie 
oraz jedność działania partii 
komunistycznych i robotni­
czych, wszystkich sił antyim- 
periaiistycznych”.

Dokument stwierdza na 
wstępie, że narada odbyła się 
w doniosłym momencie roz­
woju świata. Narastają potęż­
ne procesy rewolucyjne, w 
walce przeciwko imperializ­
mowi jednoczą sie trzy wiel­
kie siłv współczesności: świa­
towy system socjalizmu, mię 
ózcnarodowa klasa robotnicza 
j ruch narodowo-wyzwoleń­
czy. Zwiększała sie możliwo­
ści dalszego posuwania sie na­
przód sił rewolucyjnych i 
postępowych Równocześnie 
wzrastała niebezpieczeństwa, 
które rodzi imperializm i lego 
agresywna polityka. Mimo po 
głębienia sie ogólnego kryzy­
su imperializmu, nadal uciska 
on liczne narody i pozostałe 
źródłem stałego zagrożenia po 
koju i postępu społecznego.

Dokument podkreśla że sy­
tuacja. łaka sie ukształtowa­
ła, wymaga jedności działa­
ła komunistów i wszystkich 
sił antvimperialistvcznvch, 
abv. wykorzystując maksymal 
nie wszystkie nowe możliwo- 
ci. rozwinaó szersza ofensywę 
przeciwko imperializmowi, si­
lom reakcji i wolny.

Uczestnicy narady dala na­
stępnie obszerna analizę obec­
nej sytuacji na świecie. roli 
imperializmu, zjawisk kryzy­
sowych w świecie kapitali­
stycznym oraz walki mas pra 
cujacych o postęp społeczny i 
obalenie ustroju wyzysku.

Decydująca rola 
światowego systemu 

socjalizmu
Dokument szeroko omawia 

zadania komunistów na obec­
nym etapie rozwoju świata. 
Stwierdza, że światowy sy­
stem socjalizmu stanowi de­
cydującą siłę w walce antvim- 
terialistycznej. Każda walka 
wyzwoleńcza znajduje niczym 
nie zastąpione poparcie z jego 
strony, a przede wszystkim ze 
strony Związku Radzieckiego. 
Socjalizm pokazał ludzkości 
Perspektywę uwolnienia sie 
od imperializmu. Nowy ustrój 
społeczny, oparty na społecz­
nej własności środków produk 
cii i na władzy mas pracują^ 
cvch. jest w stanie zapewnić 
rlanowy. w’olnv od kryzysów 
rozwój gospodarki w interesie 
narodu, zapewnić masom pra 
Cl,iacym prawa społeczne i po 
Etyczne, stworzyć warunki 
dla prawdziwej demokracji, 
realnego udziału szerokich 

ludowych w kierowaniu 
społeczeństwem, wszechstron­
nego rozwoju jednostki, rów­
nouprawnienia narodów i 
Przyjaźni między nimi

Dokument podkreśla. że 
^'kła<< światowego systemu so 
realizmu do wspólnej sprawy 
S:ł antvimperialistycznvch iest 
y7vnikiem przede wszystkim 
iego wzrastającej potęgi ekono 
licznej. Gospodarka narodo­
wa krajów systemu socjali- 
stycznego rozwija sie szybciej 

gospodarka państw kapi- 
iilistycznych. Na obecnym 
ftapie rozwoju pojawia ja się 
możliwości znacznie większe­
go Wykorzystania olbrzymich 
rezerw ustroiu socjalistyczne­
go. Przyczynia sie do opra­
cowania i wprowadzenia 
doskonalszych form ekono­
micznych i politycznych 
odpowiadających potrzebom 
opirzałego społeczeństwa sn­
obistycznego. Wykorzystanie 
olbrzymich możliwości, jakie 
gwarzą ustrój socjalistyczny. 
7ależy przede wszystkim od 
Pantii komunistycznych i ro­
botniczych odgrvwajacvch ro- 

kierownicza, od ich umie- 
^Ipości rozwiązywania w sno 

marksistowsko-leninow­
ski Problemów rozwoju socia- 
pstycznego — stwierdza do- 
kument.

Dokument wskazuje następ- 
hie, że rozwijanie n? sze-oka 
skalę. rewolucji naukowo- 
echnicznej. która stała s’ć 

Jednym z głównych frontów 

historycznego współzawodni­
ctwa mięazy Kapitalizmem i 
socjalizmem, jest doniosłym 
warunkiem rozwoju spoleczeń 
stwa socjalistycznego.

Wrogowie socjalizmu nie zre 
zygnowali z prób podważenia 
podstaw socjalistycznej wła­
dzy państwowej i przywróce­
nia swego panowania. inter- 
nacjonalistycznym obowiąz­
kiem komunistów jest obrona 
socjalizmu, jest rozwoj i urno 
cnienie poszczególnych kra­
jów socjalistycznych. Jednym 
z najważniejszych zadań par­
tii komunistycznych i robotni­
czych krajów socjalizmu jest 
rozwijanie wszechstronnej 
współpracy między tymi kra­
jami i zapewnienie nowych 
sukcesów w decydujących kie 
runkach współzawodnictwa 
gospodarczego dwóch syste­
mów, w postępie nauki i 
techniki. W warunkach za 
ostrzenia walki między dwo­
ma systemami — stwierdza do 
kument — współzawodni­
ctwo to wymaga, aby system 
socjalistyczny, biorąc za punkt 
wyjścia wspólnotę głównych 
interesów i celów państw 
socjalistycznych, zasady mark 
sizmu-leninizmu. które leża 
u podstaw ich polityki, coraz 
bardziej opierał się na miedzy 
narodowym socjalistycznym 
podziale pracy i dobrowolnej 
kooperacji między nimi, wy­
kluczającej jakiekolwiek usz­
czuplenie interesów narodo­
wych. gwarantującej rozwój 
każdego kraju z csohna i u- 
mocnienie potęgi światowego 
systemu socjalistycznego jako 
całości.

Uczestnicy narady wskazują 
dalej, że dzięki wzrastające­
mu potencjałowi gospodarcze­
mu i obronnemu światowy sy 
stem socjalizmu ogranicza swo 
bodę działania imperializmu, 
zmniejsza jego możliwości do­
konywania eksportu kontrre­
wolucji. udzielając wzrastają­
cej pomocy narodom walczą­
cym o wolność i niepodleg­
łość dzięki czemu umacnia 
pokój i bezpieczeństwo mię­
dzynarodowe. Sukcesy socja­
lizmu. jego wpływ na bieg wy 
darzeń światowych w znacz­
nej mierze zależne są od ze­
spolenia krajów socjalistycz- 
nvch.

Dokument wskazuje, że bu 
dowa socjalizmu w wielu kra­
jach. chociaż oparta na grun 
cie ogólnych prawidłowości, 
rozwija się w różnych formach 
z uwzględnieniem konkret­
nych warunków historycznych 
i specyfiki narodowej. Pomyśl 
ny rozwój tego procesu zakła 
da ścisłe przestrzeganie zasad 
internacjonalizmu proletariac­
kiego, wzajemnej pomocy i po 
parcia, równości praw, su­
werenności, wzajemne niein- 
gerowanie w sprawy we­
wnętrzne.
* Partie komunistyczne i ro­
botnicze stwierdzają, że w na­
turze socjalizmu nie ma takich 
sprzeczności, jakie właściwe są 
naturze kapitalizmu. Gdy mię­
dzy krajami socjalistycznymi 
powstają takie czy inne roz­
bieżności wynikające z różnic 
w poziomie rozwoju gospodar 
czego, strukturze społecznej, 
pozycji międzynarodowej, to 
mogą i powinny być one po­
myślnie rozwiązywane na 
gruncie internacjonalizmu pro 
letariackiego, w drodze partyj 
nej dyskusji, w drodze dobro­
wolnej braterskiej współpracy. 
Rozbieżności nie powinny na­
ruszać jednolitego frontu 
państw socjalistycznych prze­
ciwko imperializmowi.

Klasa robotnicza 
główną siłą napędową 

walki rewolucyjnej 
Analizując następnie sytua­

cję w świecie kapitalistycznym 
dokument stwierdza, że klasa 
robotnicza stanowi tam głów­
ną siłę napędową i mobilizu­
jącą walki rewolucyjnej całe­
go ruchu demokratycznego i 
?nty;mperialistycznego. Masy 
pracujące krajów kapitalizmu 
walczą nie tylko o poprawę sy 
tuacji ekonomicznej, ale wysu 
wają zadania polityczne.

Ich zadania w coraz więk­
szym stopniu wymierzone są 
bezpośrednio przeciwko syste­
mowi panowania kapitału mo­

nopolistycznego, przeciwko je­
go władzy politycznej.

Nawiązując do wstrząsają­
cych władzą monopoli potęż­
nych wystąpień klasy robotni­
czej w wielu krajach kapita­
listycznych dokument stwier­
dza, że walki te zadały cios 
złudzeniom szerzonym przez 
zwolenników neokapitalizmu i 
reformizmu i z nową siłą po­
twierdziły podstawowe tezy 
marksizmu-leninizmu. Partie 
komunistyczne i robotnicze w 
odróżnieniu od prawicowych i 
„lewicowych” oportunistów nie 
przeciwstawiają walki o postu 
laty ekonomiczne i społeczne 
walce o socjalizm, lecz uważa 
ją ją za część tej walki.

Dokument podkreśla koniecz 
ność jedności klasy robotni­
czej i stwierdza, że komuniści 
opowiadają się za współpracą 
z socjalistami i socjaldemokra 
tami dla ustanowienia już dzi­
siaj przodującego ustroju de­
mokratycznego i zbudowania 
społeczeństwa socjalistycznego 
w przyszłości. Gotowi są oni 
także do współpracy z demo­
kratycznymi partiami i organi 
zacjami, które są zainteresowa 
ne odnową społeczeństwa. Ko­
nieczne jest jednak, aby partie 
socjalistyczne i inne zerwały z 
polityką współpracy klasowej 
z burżuazją i prowadziły poli­
tyk; skutecznej walki o pokój, 
demokrację i socjalizm.

Dokument wskazuje dalej na 
rolę poszczególnych organiza­
cji mas pracujących i warstw 
społecznych w walce przeciw­
ko imperializmowi. Stwierdza, 
że doniosłą rolę odgrywają w 
tej walce związki zawodowe i 
wskazuje na konieczność jed­
ności ruchu związkowego za- 
równe w poszczególnych kra­
jach jak i na arenie międzyna 
rodowej.

W związku z tym, że pano­
wanie kapitału finansowego i 
realizowana przez państwo 
monopolistyczne polityka rol­
na prowadzi do ruiny coraz 
większej części drobnego i śre 
dniego chłopstwa, wzrasta o- 
pór tej warstwy społecznej wo 
bec tych posunięć. Jednym z 
głównych warunków powodze 
nia walki przeciwko monopo- 
lo.u jest umocnienie sojuszu ro 
botników i chłopów.

Wobec kryzysu ideologii bur 
żuazyjnej i wskutek przyciąga 
jącej siły socjalizmu również 
inteligencja wkracza na dro­
gę walki antyimperialistycz- 
nej. Zbliżenie interesów chłop 
stwa, średnich mas miejskich 
i inteligencji z interesami kla­
sy robotniczej, ich rosnąca 
współpraca prowadzą do ogra­
niczenia bazy społecznej wła­
dzy monopoli i zaostrzają jej 
wewnętrzne sprzeczności.

Dokument zwraca następnie 
uwagę na wzrastającą aktyw­
ność polityczną młodzieży w 
Europie zachodniej, Ameryce 
i na innych kontynentach. Mło 
dzi-ż pracująca, przede wszyst 
kim robotnicza, nie widzi dla 
siebie perspektyw w warun­
kach kapitalizmu. Coraz ak­
tywniej przyłącza się ona do 
walki klasowej. Komuniści — 
stwierdza dokument — cenią 
wysoko wzrost aktywności ru­
chu młodzieżowego i rozpo­
wszechniają w jego szeregach 
idee naukowego socjalizmu, 
wyjaśniają niebezpieczeństwa 
różnego rodzaju idei pseudore 
wolucyjnych, starają się po­
móc młodzieży w znalezieniu 
słusznej drogi w walce prze­
ciwko imperializmowi.

Dokument zwraca także uwa 
gę na coraz szerszy udział ko­
biet w walce klasowej oraz na 
wynikające z zaostrzenia się 
sprzeczności społecznych w wie 
lu krajach kapitalistycznych 
możliwości sojuszu na antymo 
nopelistycznej i antyimperialis 
tycznej podstawie między rewo 
lucyjnym ruchem robotniczym 
a szerokimi masami ludzi wy­
znających światopogląd reli­
gijny.

Dalsza teza, zawarta w do­
kumencie narady partii ko­
munistycznych i robotniczych 
głosi, że załamanie się syste 
mu kolonialnego wydatnie o- 
słabiło pozycje imperializmu 
i że w ostatnim dziesięciole­
ciu nadal wzrasta rola ruchu 
antyimperialistycznego naro­
dów Azji, Afryki i Ameryki 
Łacińskiej w światowvm nro 
cesie rewolucyjnym. Powsta­

nie wielu państw narodowych 
przyczyniło się do zmiany sił 
na niekorzyść imperializmu. 
Niemal całkowicie zlikwido­
wane zostały dawne imperia 
kolonialne.

W krajach wyzwolonych na 
stępuje rozwarstwienie spo­
łeczne, zaostrza się konflikt 
klasy robotniczej, chłopstwa 
i innych sił demokratycznych 
z siłami reakcji wewnętrznej. 
W wielu młodych państwach 
wzrasta rola i aktywność kla­
sy robotniczej i chłopstwa. 
Dokument podkreśla, że reali 
zacja zadań utrwalenia nieza 
wisłości oraz przezwycięże­
nia zacofania gospodarczego 
nowo powstałych państw wy­
maga głębokich przeobrażeń 
społeczno - ekonomicznych. 
Dzięki rewolucyjnym warun­
kom naszych czasów powstały 
swoiste formy postępowego 
rozwoju społecznego krajów 
wyzwolonych. Niektóre młode 
państwa wkroczyły na nieka 
pitalistyczną drogę rozwoju. 
Zaś te, które idą drogą ka­
pitalistyczną, nie zdołały roz­
wiązać żadnego z głównych 
problemów, jakie przed nimi 
stoją.

Dokument wskazuje na wro 
gość przejawianą przez im­
perializm wobec krajów o po­
stępowych ustrojach i stwier 
dza, że drogą do rozwiązania 
zadań rozwoju narodowego i 
postępu społecznego oraz od­
parcia zakusów neokolonializ- 
mu jest aktywizacja mas lu­
dowych, zespolenie wszyst­
kich postępowych sił patrio­
tycznych.

Nawiązując do sytuacji w 
Ameryce Łacińskiej doku­
ment wskazuje na znaczenie 
rewolucji kubańskiej, która 
przerwała łańcuch ucisku im­
perialistycznego na tym kon­
tynencie. zapoczątkowując tu 
taj nowy etap ruchu rewolu 
cyjnego. W ruchu antyimpe- 
rialistycznym Ameryki Ła­
cińskiej coraz większą rolę od 
grywa proletariat oraz partie 
komunistyczne i robotmcze.

Dokument oświadcza dalej, 
że pierwszorzędne znaczenie 
dla perspektyw walki antyim 
perialistycznej ma umocnie­
nie sojuszu miedzy systemem 
socjalistycznym, ruchem ro­
botniczym i narodowo-wyzwo 
leńczym. Zdając sobie spra­
wę ze swej historycznej odoo 
wiedzialności, reprezentowane 
na naradzie partie komuni­
styczne i robotnicze — czyta­
my w dokumencie — zwraca 
ją się do wszystkich komuni­
stów świata, do wszystkich 
przeciwników imperializmu, 
którzy gotowi są walczyć o 
pokój, wolność i postęp, z pro 
pozycją jednolitego działania.

Dokument wskazuje, że 
pierwszorzędnym celem w je 
dności działania jest wszech­
stronne poparcie bohaterskie 
go narodu wietnamskiego. U- 
czestnicy narady wzywają do 
wzmożenia walki o zmuszenie 
imperializmu amerykańskiego 
do wycofania wojsk interwen 
cyjnych z Wietnamu i wska­
zują, że dla przybliżenia zwy 
cięstwa patriotów wietnam­
skich niezbędne są uzgodnio­
ne posunięcia wszystkich 
państw systemu socjalistycz­
nego. wspólne wysiłki wszy­
stkich partii komunistycznych 
i robotniczych, postępowych 
partii i demokratycznych orga 
nizacji masowych, a także sił 
miłujących wolność I pokój. 
Narada wita z zadowoleniem 
utworzenie Tymczasowego 
Rządu Rewolucyjnego Repu­
bliki Wietnamu Południowe­
go.

Jedność działania 
na gruncie 

walki o pokój
Uczestnicy narady Moskiew­

skiej stwierdzają, że podstawo 
wym ogniwem jedności działa 
nia sił antyimperialistycznych 
jest nadal walka przeciwko 
niebezpieczeństwu wojny, wal 
ka o pokój na całym świecie. 
Obrona pokoju nierozerwalnie 
wiąże się z walką o narzucenie- 
imperialistom pokojowego 
współistnienia państw o róż­
nych ustrojach społecznych. 
Polityka pokojowego współist­
nienia w żadnym wypadku nie 
oznacza poparcia dla reakcyj­

nych reżimów. Przeszkadza ona 
imperializmowi w jego pró­
bach przezwyciężenia wew­
nętrznych sprzeczności drogą 
zwiększania napięcia między­
narodowego i rozpalania ognisk 
groźby wojennej.

Najbardziej palącą spra­
wą dla zachowania poko­
ju jest zapobieżenie rozprze­
strzenianiu broni nuklearnej i 
wprowadzenie w życie układu 
o nieproliferacji. Główne wy­
siłki należy skierować na o- 
siągnięcie zakazu broni nukle­
arnej. Konieczne jest też wzmo 
zenie walki przeciwko wszel­
kim formom militaryzmu, a 
zwłaszcza przeciwko wojsko- 
wo-przemysłowemu komplek­
sowi USA i innych państw im­
perialistycznych.

Uczestnicy narady wypowia­
dają się za zlikwidowaniem 
bloków militarnych i potępia­
ją próby zaktywizowania dzia 
łalności NATO. Wskazują, że 
dla narodów europejskich ży­
wotne znaczenie ma zapewnie­
nie trwałego bezpieczeństwa w 
Europie. Skuteczny system bez 
pieczeństwa europejskiego u- 
możliwiłby jednoczesne rozwią 
zanie NATO i Układu War­
szawskiego. Narada podkreśla 
konieczność prowadzenia walki 
o nienaruszalność istniejących 
w Europie granic, zwłaszcza 
granicy na Odrze i Nysie i gra 
nicy między NRF i NRD, o 
międzynarodowe uznanie praw 
ne NRD. uniemożliwienie Niem 
com zachodnim dostępu do bro 
ni atomowej, zrezygnowanie 
NFF z roszczeń do reprezento­
wania całych Niemiec, uznanie 
Berlina zachodniego za oddziel 
ną jednostkę polityczną, uzna­
nie układu monachijskiego za 
nieważny od samego początku 
i o zakaz wszystkich organiza­
cji neonazistowskich.

Narada wzywa międzynaro­
dową opinię publiczną do ak­
tywnej solidarności z naroda­
mi i krajami, które są obiekta 
mi agresywnych zakusów im­
perializmu — z NRD, KRL-D i 
całym narodem koreańskim. 
Narada wypowiada się za przy 
wróceniem słusznych praw 
ChRL w ONZ i za zwróceniem 
je.’ wyspy Tajwan. Stwierdza 
ona, że obrona Republiki Ku­
bańskiej jest obowiązkiem ko­
munistów i wszystkich innych 
sił rewolucyjnych i antyimpe­
rialistycznych całego świata.

Narada wzywa do jedności 
działania przeciwko wszystkim 
aktom agresji ze strony impe­
rializmu, przeciwko rozpętywa 
niu przezeń wojen lokalnych i 
stosowaniu innych form inter­
wencji w różnych rejonach 
świata.

W obliczu agresywnej poli­
tyki, którą nadal prowadzą 
imperializm i koła rządzące 
Izraela, narada deklaruje so­
lidarność z narodami arab­
skimi, domagającymi się 
zwrnotu ziem okupowanych 
przez izraelskich zaborców, 
co jest pilnym i nieodzow­
nym warunkiem ustanowie­
nia pokoju i politycznego ure­
gulowania sytuacji na Bliskim 
Wschodzie, na podstawie cał­
kowitego wprowadzenia w ży­
cie postanowień listopadowej 
(z 1967 r.) rezolucji Rady Bez 
pieczeństwa.

Potwierdzając swą solidar­
ność z walką narodów Azji, 
Afryki i Ameryki Łacińskiej, 
narada stwierdza, iż należy o- 
czyścić nasza planetę z pozosta 
łości kolonializmu i nie dopuś­
cić do jego odrodzenia w no­
wych formach.

Dokument wskazuje następ­
nie na konieczność wzmożenia 
walki przeciwko zagrożeniu fa 
szystowskiemu i apeluje do 
wszystkich ludzi, by zespolili 
się w walce przeciwko ideolo­
gii i praktyce rasizmu.

Konieczne jest także wzmo­
żenie walki o demokratyzację 
wszystkich dziedzin życia spo­
łecznego.

Podkreślając, że jednym z 
najbardziej aktualnych zadań 
jest obecnie demaskowanie 
zbrodniczej polityki imperia­
lizmu i zaostrzenie czujności 
społeczeństwa wobec jego a- 
gresywnych zamiarów i pla­
nów. uczestnicy narady zapra­
szają wszystkie organizacje, 
partie demokratyczne, warst­
wy snołeczne do zespolenia wy 
siłków z wysiłkami partii ko­

munistycznych dla realizacji 
wspólnego działania w walce 
antyimperialistycznej o rozła­
dowanie napięcia i w obronie 
pokoju. Zapraszają je do sze­
rokiej, konstruktywnej wymia 
ny poglądów na jak najszer­
szy zakres problemów walki z 
imperializmem.

Nieuchronność 
zwycięstwa sił postępu 

Dokument podkreśla, że jed­
nym z najważniejszych czyn­
ników zjednoczenia wszystkich 
sił antyimperialistycznych jest 
zespolenie partii komunistycz­
nych i robotniczych. Uczestni­
cy narady potwierdzają swe 
zgodne stanowisko, że podsta­
wą wzajemnych stosunków 
między bratnimi partiami są 
zasady internacjonalizmu pro­
letariackiego, solidarności i 
wzajemnej pomocy, poszano­
wania niezależności i równo­
uprawnienia, nieingerowania 
w sprawy wewnętrzne innych. 
Naturalnymi formami współ-, 
prac- bratnich partii są dwu­
stronne konsultacje, spotkania 
regionalne i narady międzyna­
rodowe. Dokument wskazuje, 
że każda partia komunistycz­
na jest odpowiedzialna za swą 
działalność przed klasą robot­
niczą i narodem swego kraju, 
a równocześnie przed między­
narodową klasą robotniczą. Na 
rodowa i internacjonalistyczna 
odpowiedzialność każdej partii 
komunistycznej i robotniczej 
są niepodzielne. Marksiści-leni 
nowcy są równocześnie patrio 
tami i internacjonalistami, od­
rzucają partykularyzm nacjo­
nalistyczny oraz negowanie czy 
niedocenianie interesów naro­
dowych i tendencje hegemo- 
nistyczne.

Uczestnicy narady podkreśla 
ją, że różnorodność warun­
ków, w jakich działają partie- 
komunistyczne, różnice w po­
dejściu do zadań praktycznych, 
a nawet różnice poglądów w 
takiej czy innej sprawie nie 
powinny stać na przeszkodzie 
uzgodnionym akcjom bratnich 
partii na arenie międzynarodo 
wej. zwłaszcza w kluczowych 
problemach walki antyimperia 
listycznej.

Uczestnicy narady wyrażają 
przekonanie, że trudności, ja­
kie się wyłoniły w ostatnich la 
tach w ruchu komunistycz­
nym, zostaną przezwyciężone z 
uwafi na to, że perspektywicz 
ne cele i interesy międzynaro­
dowej klasy robotniczej są 
wspólne, opierają się na dążę 
niu każdej partii do znalezie­
nia takiego rozwiązania pow­
stających problemów, które od 
powiadają zarówno narodo­
wym jak i internacjonalistycz 
rym interesom. Narada wyra­
ża przekonanie, że sporne pro­
blemy mogą i powinny być 
rozwiązane w drodze umocnię 
nia współpracy partii komuni­
stycznych we wszystkich for­
mach.

Uczestnicy narady oświadcza 
ja, iż będą konsekwentnie bro­
nili zasad naukowego socjaliz­
mu. będą .zwalczali prawicowe 
i lewicowo-oportunistyczne wy 
paczenia teorii i praktyki, re- 
wizjonizm, dogmatyzm i lewac 
ko-sekciarskie awanturnictwo.

Stwierdzając, że ruch komu 
nistyczny jest integralnym ele 
mentem i najaktywniejszą siłą 
współczesnego społeczeństwa, 
uczestnicy narady wvrażają po 
parcie dla wszystkich nartii 
komunistycznych na świecie, 
które prowadzą walkę o legal­
ny udział w życiu politycznym 
swych krajów. Równocześnie 
potępiają oni krwawe represje 
i terror wobec komunistów w 
wielu krajach. Narada dekla­
ruje. że niewzięcie udziału w 
jej pracach poszczeeólnvcb par 
tii komunistycznych, nie powin 
no być przeszkoda dla brater­
skich więzów między wszyst­
kimi bez wyjątku partiami ko 
munistycznymi i robotniczymi.

Stwierdzając, że walka prze­
ciwko imperializmowi jest wal 
ką długotrwałą. uporczvwą 1 
trudną, uczestnicy narady wy 
rażają przekonanie, że zwycię 
stwo sił rewolucyjnych i postę 
powych jest nieuchronne.
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Śmiałe i ambitne plany
Wielkopolska spółdzielczość pracy na finiszu 5-Iaiki

Zakłady „H. Cegielskiego” 
są największym przed­
siębiorstwem w Wielko- 

polsce, gdyż zatrudniają ogó­
łem. — a więc łącznie z filia­
mi w terenie, prawie 20 000 o- 
sób. Gdyby jednak potrakto­
wać Wojewódzki Związek 
Spółdzielni Pracy jako jedno 
przedsiębiorstwo okaże się, że 
jest ono od HCP większe. Z 
końcem ubiegłego roku zatrud 
niało w swoich 2 079 placów­
kach ponad 35 000 pracowni­
ków, w tym ponad 13 000 w sa 
mym Poznaniu. O randze 
WZSP w gospodarce świadczą 
obroty w produkcji, usługach 
i handlu. Opiewały one w u- 
biegłym roku na przeszło 4,6 
miliarda zł. Z sumy tej przy­
pada prawie 2.9 miliarda zł na 
produkcję. Wzrosła ona w po­
równaniu z 1966 r. o ponad 27 
procent, najwięcej w branży 
odzieżowej, poligraficznej i 
metalowej.

Wśród kilku tysięcy wytwa­
rzanych przez wielkopolską 
spółdzielczość pracy wyrobów 
znaczną pozycję zajmują ar­
tykuły rynkowe. Tylko w u- 
biegłym roku spółdzielczość 
wzbogaciła swą produkcję o 
200 nowych wyrobów, wśród 
których znajdował się sprzęt 
oświetleniowy, kuchenne meb 
le segmentowe, koszule „Po­
lo” z elastilu. metalowe zabaw 
ki. łóżka i drabinki, opakowa­
nia szklane i gąbki. W bieżą­
cym roku spółdzielczość dostar 
czy 39 nowego rodzaju artyku 
łów z metalu i 25 z drewna o- 
raz sporo innych wyrobów. Z 
różnych wskaźników wynika 
przy tym, że produkcja artyku 
łów rynkowych rośnie szyb­
ciej. niż ogólna.

Wielkopolska spółdzielczość 
jest też poważnym dostawcą 
podzespołów i części dla róż­
nych zakładów przemysłu klu 
czowego. Tego rodzaju działał 
ność społeczeństwo dostrzega 
może w najmniejszym stopniu. 
Tymczasem wykonane przez 
spółdzielnie detale znajdują 
sie w każdym wagonie osobo- 
wym,..autóbiLsLQ jn,ąrki ..Jelcz” 
i samochodzie „Fiat-125p”.

Najpoważniejszym partne­
rem są Zakłady „H. Cegiel­
ski”. dla których spółdzielnie 
dostarczają w ramach 5-let- 
niej umowy fotele typu lotni­
czego. półki bagażowe i innego 
rodzaju wyposażenie do wago 
nów osobowych. 5-letnie umo­
wy kooperacyjne realizuje 
również spółdzielczość pracy 
dla „Pafawagu” i „Polfy”.

Usługi świadczyło na początku 
bieżącego roku blisko 2 000 placó­
wek spółdzielczych. Mimo jednak 
stałego rozwoju sieci nada] za ma 
ło jest punktów zajmujących się 
naprawą elektrycznego sprzętu go 
spodarstwa domowego i pojazdów 
mechanicznych, usług ułatwiają­
cych życie kobietom pracującym. 
Zdając sobie sprawę z tych man­
kamentów władze WZSP zaczęły 
ostatnio zwracać uwagę na rozwi­
janie usług, m. in. przyjmowanie 
zleceń w fabrykach i mieszka­
niach, tworzenie objazdowych war 
sztatów sezonowych, placówek 
majsterkowania i także typu po­
gotowia technicznego.

Do rozszerzania działalności 
spółdzielni pracy przyczyniły 
się inwestycje, na które wydat 
kowano w minionych dwóch 
latach 162 min zł. Inwestycje 
te zapewniły pomnożenie spół 
dzielczego majątku trwałego i 
jego częściową rekonstrukcję, 
rozszerzenie sieci placówek u- 
sługowych o 39 pawilonów i 
radykalną poprawę warunków 
pracy u części zatrudnionych.

Z bazą spółdzielczą nie jest 
jeszcze najlepiej. Średni wiek 
budynków w branży metalo­
wej wynosi około 40 lat. w skó 
rżanej, odzieżowej i chemicz­
nej — 50 do 60. Jeszcze gorzej 
przedstawia się sytuacja w 
parku maszvnowvm w wielu 
snółdzielniach. Powoduje to. 
że spółdzielnie wymieniają w

domach naprawy, organizowa­
nie objazdowych warsztatów 
pogotowia technicznego i abo­
namentów, zakładanie wielo- 
brażnowych punktów przyjęć, 
opartych o ścisłe współdziała­
nie kilku spółdzielni.

BRONISŁAW LISOWSKI

MASZE ozmowy । Wymowne porównania
tedy wybuchła Rewo­

lucja Październikowa, 
wśród jej polskich uczę

stników znalazł się
Edward Stokowski. W

17-letni 
szeregach

Gwardii Czerwonej, a później w
Międzynarodowym Oddziale
Czerwonej Armii, walczył z bia­
łymi m in. pod Sławiańskiem, 
Taganrogiem, Rostowem, Kijo­
wem i Szepietówką.

Po powrocie do kraju (w roku

Problem: czyste miasto

ciacu 
wane 
proc.
waci

roku swe wyeksploato-
maszyny w 10 20

Znaiduja sie wiec, z u- 
na wzrost wvmagań ja-

kościowych na rynku, w bar­
dzo kłopotliwej sytuacji.

Podczas ostatniego zjazdu dele­
gatów WZSP sprecyzowano kie­
runki dalszej działalności wielko­
polskich spółdzielni. Ich realiza­
cja zapewni wykonanie z nadwyż­
ką zadań ustalonych na ostatnie 
lata bieżącej 5-latki i lepsze za­
spokojenie potrzeb ludności. Cho­
dzi tu m. in. o dalsze rozszerze­
nie produkcji artykułów rynko­
wych i usług, stałą i wydatną po­
prawę jakości i nowoczesności 
wyrobów, zmiany w strukturze na 
kładów inwestycyjnych dla zwięk 
szenia środków na modernizację i 
szersze mechanizowanie procesów 
produkcyjnych.

W realizacji tych zadań duże 
znaczenie może mieć koncen­
tracja w produkcji i usługach, 
dostosowana do warunków i 
charakteru zakładów drobnej 
wytwórczości. Zjazd wykazał, 
że podjęty w tym roku na szer 
szą skalę proces komasacji i 
tworzenia większych, wieloza­
kładowych spółdzielni, winien 
być w następnych latach kon 
tynuowany. szczególnie w Poz 
naniu. gdzie odczuwa sie nie­
dobór kwalifikowanej siły ro­
boczej.

Zjazd wykazał również, że 
w następnych latach należy na 
dal rozwijać pracę nakładczą 
w małych miastach i miastecz 
kach oraz w dużych ośrodkach 
przemysłowych, gdzie występu 
je nadwyżka siły roboczej ko­
biet.

Postanowiono, że należy roz 
wijać usługi typu lokatorskie­
go. naprawy i konserwacje 
zmechanizowanego sprzętu go­
spodarstwa domowego i in­
nych przedmiotów trwałego u- 
żytku, usługi porządkowe, u- 
łatwiające kobietom pracują­
cym prowadzenie gospodar­
stwa domowego, usługi związa 
ne z obsługą mieszkańców wsi 
oraz remontowo-budowlane, 
głównie w ośrodkach wiej­
skich. Sprzyjać temu ma m. 
in. odbiór i dostawy do miesz­
kań klientów, wykonywane w

tej sprawie pisze się i 
mówi z przymrużeniem 

oka. Krytykowano ją ostro na 
spotkaniach ludności z ojcami 
miasta. Dzieje się tak, choć re 
sort gospodarki komunalnej 
strra się o tabor mechaniczny 
i sprzęt, przeznaczając na to 
spore sumy z corocznych na­
kładów inwestycyjnych.

Ale dostawa odpowiedniego 
taboru to jeszcze nie wszystko. 
Na nowe oczyszczalnie ścieków 
czek: już nie tylko ludność 
miast, ale i przemysł z tymi 
miastami związany. Żeby za­
projektować oczyszczalnię ście 
ków, należy więc przedtem 
przeprowadzić odpowiednie ba 
dania, aby później nie być za­
skoczonym nagłą przemysłową 
karierą miasta, jak to się stało 
np. - Płockiem czy Włocław­
kiem. Sprawę komplikuje do­
datkowo brak doświadczenia 
naszego przemysłu w produk­
cji urządzeń nieodzownych dla 
oczyszczalni ścieków. Realiza­
cja więc każdej oczyszczalni 
ścieków trwa stosunkowo dłu 
go, wywołując zrozumiałe nie­
zadowolenie ludności.

Dobrze przynajmniej, że w 
resortowym Zakładzie Badaw­
czym Oczyszczania Ścieków 
zdołano już na tyle opanować 
projektowanie oczyszczalni, że 
obecnie można pokusić się nier 
tylko o typizację oczyszczalni, I 
ale i o uruchomienie produk­
cji odpowiednich urządzeń me 
cbanicznych. Na razie zakładv 
krajowe podjęły się dostawy 
prostych i mało skomplikowa­
nych urządzeń, z tym — miej 
my nadzieję — że w-przyszło­
ści produkcją objęte będą u- 
rządzenia bardziej złożone.

— O postępie w oczyszcza­
niu miast — powiedział nam 
dyrektor Departamentu Tech­
niki MGK, mgr inż. Dyga — 
decyduje mechanizacja, a ściś­
lej, orodukcja sprzętu dostose 
wanego do warunków oczy­
szczania. Na produkcję tę Mi­
nisterstwo wpływa we współ­
pracy z resortem przemysłu 
maszynowego. Tabor specjal­
ny, produkcji Wytwórni Urzą­
dzeń Komunalnych w Łodzi, 
obsługuje większość miast i o- 
siedli, a do 1970 r. objąć pow: 
nien wszystkie. Zestaw tego 
taboru stale uzupełnia się sa- 
mozbiernymi zamiatarkami : 
odśnieżarkami.

Modernizacja sprzętu zmie­
rza do stosowania jednostek 
wielkopojemnych w dużych 
miastach, a w małych — ze­
społów urządzeń opartych na 
ciągnikach. Modernizację ta­
boru stopniowo się wprowadza

przy pomocy Wytwórni Urzą­
dzeń Komunalnych, rozbudo­
wującej się przez utworzenie 
oddziału we Wschowie.

Słabością przedsiębiorstw o- 
czyszczania jest brak odpo­
wiednich baz, w których moż­
na byłoby konserwować i re­
montować tabor. Sprawą rów­
nie pilną jest unieszkodliwia­
nie odpadków.

Prowadzone na skalę tech-
niczną próby oświadczył
nam dyr. Dyga — z wykorzy­
staniem rozwiązań holender­
skich, nie dają możliwości opa 
nowania tego zagadnienia w 
dużych miastach. Importowane 
urządzenia do rozdrabniania i 
segregacji, zastosowane wa 
Lląsku, także nie rozwiązują 
sprawy. Ministerstwo Gospo­
darki Komunalnej w porozu­
mieniu z prezydiami rad na­
rodowych podjęło wobec tego 
nowe próby na skalę technicz-| 
ną, stosując m. in. metodę 
kompostowania odpadków.

Opracowaniem projektów u- 
rządzeń do kompostowania za­
jął się ostatnio Zakład Oczy­
szczania Miast Instytutu Go­
spodarki Komunalnej. Wzorem 
zagranicy, podejmie się próby 
technicznego spalania odpad­
ków.

W. Z(

Witold Rudziński „Gaudę Mater 
Polonia” — muzyka oratoryjna na 
głos recytujący, sopran, tenor, 
chór mieszany i orkiestrę symfo­
niczną. Wykonawcy: H. Rumow- 
ska — sopran, B. Paprocki — te­
nor, S. Zaczyk — recytacja, Chór 
Mieszany Filharmonii Narodowej 
pod kier. R. Kuklewicza 1 Wielka 
Orkiestra Symfoniczna Polskiego 
Radia pod dyr. J. Krenza. Muza, 
XL 0434.

Witold Lutosławski Paroles
Tissćes 1 II Symfonia. Śpiewa 
Louis Dcvos — tenor, gra Orkie­
stra Symfoniczna Filharmonii Na 
rodowej pod dyrekcją Witolda 
Lutosławskiego. Muza, XL 0453.

Przem
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U nas 
lepszym 
czasu do

w domu było wszystko, dzięki Bogu, w naj- • 
porządku. Dom jeszcze stał, wszyscy żyli. Od
czasu przychodziły nawet wieści od taty. Dzień 

i noc trwały bombardowania okolicy, Amerykanie stali 
tuż pod miastem. Most, oddalony kilka kroków od naszej
willi, był ulubionym celem ataków lotniczych. Mimo to 
jakimś dziwnym zbiegiem okoliczności nie został dotych­
czas trafiony, wszystko szło w Ren. Nawet takie dro­
biazgi jak kiepska celność bomb alianckich — swobodę 
nalotów na most utrudniała silna obrona przeciwlotnicza 
— pozwalały wierzyć ludziom jeszcze w ewentualne zwy­
cięstwo.

Pewnego razu zestrzelono dwa czy też trzy samoloty 
nad Renem. Pilotów wyłowiono z wody i postawiono pod 
strażą na jakimś dziedzińcu, chyba restauracji „Unter 
de Linden”, twarzą do ściany* Mogli ich oglądać 
wszyscy, ale widok ten był przeznaczony przede wszyst­
kim dla dzieci. Pamiętam, że niektóre kobiety wygrażały 
jeńcom pięściami.

Bombardowanie przybrało wreszcie takie rozmiary, że 
nie można było bez poważnego ryzyka wyjść z tunelu, 
przebiegającego obok naszego domu. Ten wykuty w gra-
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1922) Edward Stokowski podjął 
pracę w hucie szkła w Wołominie 
i rozpoczął działalność politycz­
ną. Członek PPS, jeden z bli­
skich współpracowników Stani­
sława Dubois, działacz OM TUR 
i klasowych związków zawodo-
wych ściśle współdziałał z
KPP w organizacji strajków i róż­
nych akcji jednolitofrontowych. 
Za to spotykały go represje po­
cząwszy od pozbawienia pracy, a 
skończywszy na więzieniu.

W 1939 roku Edward Stokow­
ski stanął w szeregach obroń­
ców Warszawy. Podczas okupa­
cji najpierw jako członek Związ­
ku Walki Zbrojnej, później — 
RPPS, a w końcu jako dowódca 
jednego z warszawskich zgrupo­
wań AL walczył z okupantem hi­
tlerowskim. Walkę tę kontynuował 
w latach 1944-45 jako oficer 
I A-mii WP.

Kolejne etapy walki i pracy 
Edwarda Stokowskiego wynikały 
z pełnienia przezeń kolejno funk­
cji zastępcy komendanta Woje­
wódzkiego MO w Poznaniu, se­
kretarza WK PPS, przewodniczą­
cego Rady Narodowej st. m. Po­
znania (w latach 1948-1950), 
przewodniczącego Prezydium 
MRN w Zielonej Górze i sekre­
tarza KD PZPR Nowe Miasto (do 
1959 roku, w którym przeszedł na 
rentę). Obecnie działa w TRZZ 
i ZBoWiD.

Życiorys to zaiste godny uwiecz 
nienia na kartach książki...

— Pomówmy o Poznaniu z lat 
1948—1950. Jakimi problemami 
zajmowała się ówczesna Rada 
Narodowa?
— Nasze miasto, liczące 

wówczas około 160 tysięcy 
mieszkańców, było ośrodkiem, 
na którym wycisnęły piętno 
zniszczenia wojenne i zanied­
bania władz sanacyjnych. Na­
leżało przede wszystkim kon­
tynuować akcję odgruzowywa 
nia, przeprowadzać remonty 
(w jakich strasznych ruderach 
mieszkało wielu ludzi), przy­
stąpić do odbudowy i rozbu­
dowy. Tak też się stało. Pa­
miętam ile radości przysparza 
ły wszystkim takie powstają­
ce obiekty, jak dom przy uli­
cy Libelta (obecnie siedziba 
wydziałów finansowych), Je­
zioro Maltańskie, kolektor, 
szkoła przy ulicy Szama­
rzewskiego, której niezwykle 
uroczyste otwarcie nastąpiło 
w 1949 roku. Obok rozwiązy­
wania tych problemów Rada 
i jej komisje prowadziły nie- 
nrzejednaną walkę z reakcją 
i pasożytnictwem społecznym. 
Nie było to łatwe- Na róż­
nych stanowiskach nie brako­
wało bowiem zakonspirowa­
nych wrogów ustroju, łapow­
ników, spekulantów. Charak­
terystyczny przykład: na jed­
nej " konferencji PPS (trwała

Edward Stokowski: „...na szę^, 
gólne podkreślenie zasługuje 
zjednoczenie społeczeństwa pol­
skiego w takim stopniu, jakiego 
nie zna historia naszego narodu".

Fot. — H. Kamza

bez przerwy półtorej doby) 
stanowiącej swego rodzaju we 
ryfikację członków, wyklu­
czyliśmy z partii byłego ko­
misarza policji, który w 1938 
roku w Inowrocławiu wydał 
rozkaz otwarcia ognia do po-
chodu bezrobotnych.

— Jacy byli radni 
lat?
— Cechował ich 

ofiarność. Potrafili

x Umtyrt

zapał i 
również

odważnie spojrzeć w przysz­
łość. Dowodem choćby fakt, że 
opracowaliśmy wzorcowy mo­
del komitetu blokowego, ko­
mitetu stanowiącego przedłu­
żenie działania komisji Rady. 
Tą koncepcją zainteresowali 
się działacze z Warszawy, Kra 
kowu i innych miast. Obiek­
tywnie trzeba jednak stwier­
dzić, że Rada nie zdołała 
ustrzec się popełniania błę- ’ 
dów. Przyczyny? Brak do­
świadczeń, a także niedosta­
tek kwalifikacji niektórych 
radnych.

— Porównanie Poznania w 
roku 1948 z dzisiejszym obliczem 
naszego miasta nasuwa oczywi­
ste wnioski...
— Z pewnością. Króth 

więc chciałbym powiedzie: 
tylko, że za najważniejsze 
osiągnięcia 25-lecia uważam 
rozwój przemysłu i budownic­
twa mieszkaniowego. Jeśli zaś 
chodzi o dobra niematerialne, 
to nu szczególne podkreślenie 
zasługuje zjednoczenie społe­
czeństwa polskiego w takim 
stopniu, jakiego nie zna hi' 
storia naszego narodu*

Rozmawiał:
MICHAŁ ŁUCZAK

POLSKIE SILNIKI OKRĘTOWE
T edną z najmłodszych ga- 
J łęzi przemysłu, przed U 

laty zupełnie w kraju niezna 
ną. była produkcja silników 
okrętowych wielkiej mocy. 
Rozwinięty od podstaw w Pol

nicie tunel stał się z czasem siedzibą wszystkich rodzin 
Koblenc j i -Horchheimu.

Przynoszono tam ze sobą łóżka i niektóre meble. Zrobiło 
się tak ciasno, że nie widać było nawet szczurów, które 
do niedawna swobodnie harcowały po kątach. Przeciw 
robactwu sypano jakąś truciznę.

W końcu zbudowano w wylocie tunelu od strony 
Horchheim solidną bramę, strzeżoną potem przez żołnie­
rzy. Wzniesiono ją wtedy, gdy amerykańska artyleria 
przeciwlotnicza, strzelająca nawiasem mówiąc amunicją 
smugową, rozmieściła swe gniazda ogniowe na drugim 
brzegu Renu, w lasach obok „Rittersturz” (wysoko poło­
żona restauracja).

Ustawienie to pozwalało Amerykanom ostrzeliwanie 
niemieckiej artylerii tkwiącej za naszymi plecami w po­
bliżu „Gneisanau-Kaserne” również na wzniesieniu i w 
lesie. Można było niekiedy, w szczególności wieczorem 
lub w nocy, dokładnie zaobserwować ten pojedynek. Alę 
istniały też przerwy w ogniu (dwie godziny w południe), 
podczas których wyskakiwał ten lub ów z tunelu, żeby 
ściągnąć ęoś z zewnątrz. Dziadek szedł zawsze do có’*-I 
żeby sprawdzić, szczególnie po cięższym bombardowaniu, 
czy stoi jeszcze nasz dom.

Jak się potem okazało, nasza willa została wybrana 
przez amerykańskiego dowódcę na przyszłą kwatero 
(później wydała mu się za mała). Dzięki temu duma mego 
dziadka ocalała. Tylko w ścianach 'widniało kilka dziur 
po odłamkach granatów.

Do strasznej ciasnoty panującej w tunelu przyczyniały 
się też wagony sanitarne, które ze względu na ciężki 
ostrzał nie zdołały przejechać dalej. Zostały one wpraw­
dzie później przepuszczone przez Amerykanów, tymcza­
sem jednak jeszcze stały, stanowiąc dla nas dzieci, dodat­
kową atrakcję. Wolno nam było przebywać wśród żoł­
nierzy, zawarłem nawet z kilkoma z nich przyjaźń.
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sce Ludowej, przemysł ten w 
niezwykle szybkim tempie za 
decydował o awansie nasze­
go kraju do ścisłej czołówki 
światowej producentów tych 
skomplikowanych motorów 
spalinowych, stanowiących za 
szczytną wizytówkę technicz­
nej sprawności.

Jesienią ubiegłego roku minę­
ło 10 lat od uruchomienia w Za 
kładach „H. Cegielski” w Pozna 
nin pierwszego wysokoprężnego 
silnika dużej mocy na licencji 
szwajcarskiej firmy „Sulzer”. 
Został on skierowany do budo­
wanego w Stoczni Gdańskiej d?ie 
sieciotysiecznika M'S „Jan Ma­
tejko”. Decyzja o skorzystaniu 
z obcych doświadczeń była ko­
rzystna; obok badań silnika okrę 
towego polskiej konstrukcji, zbu 
dowanego przez specjalistów z 
Centralnego Biura Konstrukcyj­
nego Silników Spalinowych w War 
szawie — pozwoliła w szybkim 
tempie opanować tajniki świato­
wej myśli technicznej i rozwinąć 
nrndukcje trudną. wymagającą 
dużej fachowości produkcyjne' ' 
konstrukcyjnej. ..Cegielski” stał 
sie czołowym producentem silni­
ków okrętowych głównego napę­
du. Równocześnie produkcie tych 
silników rozwinęła Stocznia Gdnń 
ska. a innych tvnów silników 
okrętowych — ZUT „Zgoda” w 
Świętochłowicach.

Tempo opanowania tej trud 
nei produkcji zaskoczyło na­
wet specjalistów zagranicz­
nych.

O dynamice rozwoju pro­
dukcji w „HCP” wymownie 
świadczy fakt, że pierwszy 
milion KM przekroczono w 
I kwartale 1966 r.. tj. no 7 i 
pół latach, a drugie w maju 
1968 r.. ti. no 2 latach i 2 mie 
siacach.

Z 253 silników nanedu głów 
nego. 38 silników dużej mocy 
dostarczono w eksnorcie bez­
pośrednim do stoczni zagra­
nicznych: Indii. Jugosławii, 
Danii. NRD. Rumunii. ZSRR. 
Znacznie większa liczbę silni 
ków zainstalowano na stat-

kach zbudowanych przez na­
sze stocznie dla zagranicznych
armatorów. ...

W oparciu n statystyce 
sraną corocznie w „The J*1 
ship” ustalić można m. in-.L? 
aycję „Cegielskiego” w 
cji światowej przy czym UWTJ.,. 
nia sie tu moc silników?®"’., 
nvch do eksploatacji na sta,K„nC 
powyżej 2non TDW. W uh. r. 
silników oddanych do eksplo 
cji przez „HCP” stanowiła J 
- proc, światowej prod««c£ 

i zakłady zajęły pierwsze 
sce wśród producentów 
skich. Na liście światowej 
przedzaja nas jedynie wytwoz 
japońskie.

Obecnie rozwijamy tę no ’ 
a potężną już gałąź 
słu w oparciu o seryjna P 
dukcję silników wytwarza­
nych na licencjach szwajca ' 
skiej firmy „Sulzer’. d „ 
skiej „Burmeister i wąi. • 
włoskiej „Fiat” oraz siW £ 
oryginalnej polskiej konst 
cji CBKSS w Warszawie. 
dukcja ta nie tylko 
zlikwidować

4,38

całkowicie bar 
import. a‘ 

■ bar-dzo kosztowny — 
także podjąć pokaźny i
dzo oołacalny eksport. wielTa gałąź przemysłu ma 
kie oerspektywy rozwoju^^
wiadomo pod jecie _ 
Stocznie im. Komun? r ;k„ 
kiej w Gdyni budowy sWR 
o nośności 55.000 TDW * j 
cza początek nowej ery w 
skim przemyśle okrętowy^ 
Zakłady „Cegielskiego 
łv prace nad stosowanymi , 
nikami do tvch morskich » 
gantów. Będą one miały m 
17.400 KM i stanowić 
udoskonalona i 
wana wersie wvtwarzan^„ 
obecnie '• #
Obok tego „HCP oVf/Có^
motorów do serii bu<jo o nośności 32.000 TDW ju 
wanych w naszych stoczni^



Piłkarze ręczni Energetyka
walczą o I ligę

W najbliższy piątek, sobotę i niedzielę rozegrane zostaną turnie­
je finałowe o wejście do 1 ligi kobiet i mężczyzn. Do walki o pra­
wo gry w gronie najlepszych drużyn krajowych staje m. in. 
nański „Energetyk”.

poz-

Rozgrywki finałowe piłkarzy 
ręcznych odbędą się w Piotrko­
wie Trybunalskim a ich organiza­
torem jest obchodząca swoje 60- 
jecie działalności miejscowa Con 
cordla. W turnieju biorą udział

zespoły Floty Gdynia, Stali ___  
lec, Energetyka Poznań i Concor

Mie-

dii Piotrków Trybunalski. Bar­
dzo trudno jest wytypować fawo­
rytów w tym turnieju, gdyż po­
ziom wszystkich 4 drużyn jest 
mniej więcej równy. Może naj-

finkę; na trawie

Turniej o mistrzostwo
Polski juniorów

r? wyniku przeprowadzonych 
eliminacji do finałowych rozgry- 
wex o mistrzostwo Polski junio­
rów w hokeju na trawie, zakwa­
lifikowały się cztery drużyny o- 
kręgu poznańskiego. Potwierdza 
to fakt dużej opieki 1 troski ze 
strony działaczy i trenerów Włel 
Topolski nad wychowaniem na­
rybku. W finale grać będą zespo­
ły Stelli i Sparty z Gniezna oraz 
Warty 1 Grunwaldu z Poznania.

Turniej finałowy odbędzie się 
na boisku przy ul. Swierczewskie 
go każdego dnia rozegrane zosta 
ną po dwa mecze: 20 1 21 o godz 
16.30 i 18.00 i 22 bm. o godz. 10.00 
1 n.30. Zestawienie par nastąpi w 
wyniku losowania. Obrońcą tytu­
łu jest Stella. (x)

Bałtycki WyścigPrzyjaźni
Kaczmarek zwycięzcą

IX etapu
Na stadionie wileńskim Polacy 

odnieśli podwójne zwycięstwo. 
Na bieżnię jako pierwszy wpadł 
Andrzej Kaczmarek (PZKol), któ- 

■ ry po zaciętym finiszu zwycięsko 
i rozstrzygnął pojedynek ze Stani­

sławem Werykiem (Szczecin). Po­
znaniak Kaczmarek uzyskał na 133 
km 9 etapu czas 3:02.43 (z 1 min. 
bonifikaty). Odniósł on swoje dru 
gie etapowe zwycięstwo w tego­
rocznej imprezie.

Zwycięzca etapu Kaczmarek o-
sięgnął rekordową BWP
przeciętną szybkość 43,4 km/godz„ 
Dotychczasowego lidera Czecho- 
siowaka Vlceka sklasyfikowano 
na tym etapie na 26 miejscu w 
czasie 3:10.10.

A oto klasyfikacja indywidual-
na po IX etapach:
1) W. Nielubin (Dynamo)
2) H. Wagner (NRD)
3) Vlcek (CSRS)
4) J.
5) A.
6) G.
7) H.

Stachura (PZKol) 
Kaczmarek (PZKol) 
Sommertto (NRD) 
Woźniak (PZKol)

Klasyfikacja drużynowa 
etapach:

26:28.13
26:32.53
26:34.06
26:34.28
26:37.32
26:38.35
26:39.54

po IX

większe szanse ma gdyńska 
ta, która już po raz czwarty

Flo- 
ubie

ga się o awans do I ligi. Niewąt­
pliwie własny teren faworyzować 
będzie drużynę gospodarzy, ale 
pamiętajmy, że w turnieju półfi­
nałowym, który odbył się w Miel 
cu, gdzie Concordia uważana by­
ła za zdecydowanego faworyta, za 
jęła ona drugie miejsce 1 to tyl­
ko dzięki lepszemu stosunkowi 
bramek.

Pozostali dwaj finaliści — Stal 
Mielec i Energetyk Poznań — to 
również silne zespoły. Zespół z 
Mielca już od kilku lat gra w 
tym samym składzie 1 dzięki te­
mu zawodnicy nabrali potrzebnej 
rutyny i doświadczenia. Tego 
właśnie brakuje Energetykowi, 
ale za to zespół ten znany jest z 
dużej ambicji i woli walki. W de 
cydujących momentach poznania 
cy potrafią rzucić na szalę wszy­
stkie swoje siły. Mamy nadzieję, 
że w Piotrkowie Trybunalskim 
będą grali właśnie w ten sposób.

W piątek Energetyk spotka się 
z Flotą Gdynia, zaś Concordia gra 
ze Stalą Mielec. W sobotę nato­
miast przeciwnikiem Energetyka 
będzie Stal Mielec, a Flota zmie­
rzy się z Concordią. W niedzielę, 
w ostatnim dniu turnieju Concor 
dla gra z Energetykiem, zaś Stal 
z Flotą.

Turniej finałowy kobiet rozegra 
ny zostanie w Krakowie. Startu­
ją tam: AKS Chorzów, Start Opo 
le, Wanda Kraków i Lechia Dzler 
żoniów. Tutaj najpoważniejszymi 
kandydatami są drużyna Wandy 
i AKS-u. (s)

Zgrupowanie młodych 
bokserów w Kaliszu
Dla Przygotowania młodych 

bokserów do I Centralnej Snar- 
ta Kiady Młodzieżowej we Wro- 

^na^skl Okręgowy 
^kserski wsnólnie z 

wojewódzkim Zespołem Meto- 
dvczno-Szkolenlowym organizu- 

a w sierpniu zgrupowanie w Ka 11 szu.
Na nodstawie ostatnich nojedvn

Dr:;e9r.owańzonych nrzez mło 
oycn nięsciarzy na zgruoowanie 
Powołano: waga panierował Gór- 

'Stella Gniezno). Borowczyk 
z5-KS musza: Chudzicki
fKS Prosną) Stanisławski fKS Za 
glebie); kogucia: Marciniak (Za­
głębie Konin) Skrobała (GKS 

Piórkowa: Polowr-wk 
<SKS). Felke) (GKS Olimpia Po- 
^sn); lekka- Tomczak (Stella). 
Bugajny (KS Prosną): 1-pśrednla-
Skowroński (GKS Olimpia). Wo­
sik (KS Prosną): półśrednia: Sta 
chowiak (Sremski KS). Bobin 

StePa Gniezno): 1-średnia: 
wójcik (Budowlani). ~ --
(Zarłebie). Janusz ............  ....
średnia: Strzelecki (Stella) Ka­
miński (Zagłębię Konin): nółcież- 
k.a- Matuszak (Olimnia) Jakubów 
ski (Z-aałęłiie'- ołeżka: Mazur (Po 
lonia Leszno. (x)

Szybowcowe MP

KarnińsI:
(Olimpia)

Andrzej Kmiotek 
nowym liderem ।

Na rozgrywanych w Lesznie szy > 
bowcowych mistrzostwach Pol­
ski odbyła sie w środę 10 konk"- 
rencia, którą był 2-krotny pred- 
kościowy prze’ot po trasie trój- ‘ 
kąta Leszno — Gola — Wąsosz — j 
Leszno o łącznej długości 214 km. ; 
Warunki sprzyjały zawodnikom 1 
toteż metę osiągnęło 29 pilotów, i

Wyniki: 1) Moszczyński (Ostrów) : 
2:52,0 godz. 2) Dyczkowski (Lu- ■.
blin) 3:00,00 godz.

3:02,0 godz.
3) Ziobro (Kro- 

: 4) Szachewicz
(Warszawa) 3:03,0 godz.: 5) Blauert 
(NRD) 3:04.0 godz.; 6) Schabow- 
ski (Rzeszów) 3:05,0 godz..

Według nieoficjalnych jeszcze 
obliczeń liderem mistrzostw po 

I 10 konkurencjach jest reprezen­
tant Warszawy Andrzej Kmiotek.

Szybowca na biaraia

1)
2)
3)
4)

PZKol 
NRD 
ZSRR 
CRZZ

80:47.12
80:59.01
81:05.36
81:07.11

W Lesznie odbywają się szybowcowe mistrzostwo Polski z udzia­
łem ponad 30 zawodników. Na zdjęciu: szybowce w oczekiwa­

niu na start.
CAF — fot. Wołoszczuk

4 W dniu 17 czerwca 1969 r. zmarła nagle, mo­
ja ukochana żona, matka, teściowa, babu­

nia. siostra, szwagierka, bratowa, przeżywszy 
lat 52

GERTRUDA ZWIERZCHOWSKA
Pogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia 20 bm. 

0 godz. 12.30 na Junlkowie.

W ciężkim smutku pogrążony

X Dnia 18 czerwca 1969 r. zmarł po ciężkiej 
r i długiej chorobie, opatrzony Sakramentami, 

św., przeżywszy lat 58. mój ukochany mąż. 
nasz ojciec, teść i dziadek

LEON MIKOŁAJCZAK
Wprowadzenie zwłok do kościoła św. Jana 

Jerozolimskiego, odbędzie się w piątek, dnia 20 
bm. o godz. 9. po czym nastąpi pogrzeb o godz. 
12 z kaplicy cmentarnej n* Miłostowie (Głów­
na).

’3?og
MĄŻ Z RODZINĄ

W smutku pogrążeni 
ŻONA, DZIECI, SYNOWA 

ZIĘĆ I WNUKI

Dnia 17 czerwca 1969 r. zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

mój najdroższy mąż. ukochany ojciec.
1 dziadek, przeżywszy lat 74. śp.

Poznań. ul. Konarskiego 8 m. 11. 23581?

teść

Miesiąc sprzedaży mebli tapicerowanych!
NAJKORZYSTNIEJ I NAJŁATWIEJ

KANAPĘ

CEN Y 4.000
3.800
1.300

1.800
1.900

900
680

do 
do 
do

od 
od 
od 
od

FOTELE
LEŻANKĘ i TAPCZAN

kupisz w miesiącu czerwcu i to we wszystkich sklepach

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa

Polecamy 
wyższym

Handlu Meblami
szeroki asortyment mebli tapicerowanych o naj- 
standardzie jakościowym z zastosowanymi naj­

nowszymi surowcami.
Kanapy 
Tapczany 
Leżanki 
Fotele już

Różnorodne pokrycie na meblach tapicerowanych 
— zadowoli gusty wszystkich naszych klientów.

ZAPRASZAMY DO SKLEPÓW WPHM
K4500

Praca 6

Malarzy i uczniów, przyj 
me. Mickiewicza 24 m. 1. 

2160g
1 bufetową oraz dwie po­
moce kuchenne, przyj- 
mę zaraz do Baru „Are­
na”. Wyspiańskiego 39. 
Warunki do uzgodnienia
na miejscu. 1988g
Uczniów przyjmę. War- 
sz»at Tokarsko - Mecha­
niczny. Władysław Boiń- 
ski. Poznań. Gwardii Lu
dowej 11. 1848g
Szlifierz polemik do gal­
wanizerni, potrzebny. Po 
znań. Żeromskiego 7.

2O94g
Przyjmę pomoc domową.
Mazur. Grunwaldzka 60.

?340g
Krawcową galanterii zna 
jącą krój, przyjme zaraz. 
Wytwórnia czanek. Adr^s 
wskaże „Prasa”. Grunwal 
d .ka 19 dla 1192g.

Sprężyny różne — kołpa­
ki do kół ozdobne — po­
lecam. Sklep motoryza­
cyjny. Dzierżyńskiego 268.

426g
Wapno hydratyzowane, 
klapki pod dachówkę, pa­
pę. lepik, kredę gips — 
ooleca Karwatka. Wolsz-
»vn, tel. 272. 360p
Motocykle MZ-ES 250/1 — 
sprzedam. Poznań, ulica 
Szczepana 20, po godz. 18.

2039P
Sprzedam wóz mieszkal­
ny (8 m długości). Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19

1223-G. K4685
Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, głębokie spacero 
we, wzory prawnie za­
strzeżone. poleca Wytwór 
nia. Orzeszkowej 13.

1761 g

Samochody
Samochody: Żuka. War 
szawę — sprzedam. Wia­
domość: Sosnowiec. To­
polowa 4. K4676

Samochód najkorzystniej 
można sprzedać, kupić, 
zamienić przez Biuro U- 
sługowe Pośrednictwa Sa
mochodowego. Wrocław
uL Krakowska 132. tele-
fon 421-44. K2028
Sprzedam Fiata 600. Bo- 
lanowska 16 m. 3. 1272g
Kupię silnik Volkswage 
na oraz części. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 2151g.
Sprzedam samochód Sy­
renka. Poznań - Debiec. 
ul. Jaworowa 43 m. 5.

U44g

Piesek: mały, czarny pin 
czerek, zaginął w okolicy 
Winiar. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Poznań
— Wlniary. ul.
18 tel. 447-37.

Wv!om 
2193g

Zgubiono trawo wykony 
wania zawodu felczera, 
wydane na nazwisko Sta 
nisław Ławniczak — 
crzez WWZ w Poznaniu.

Różne.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
■wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

1341g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubr-3
nia Długa 9. 512e

Naprawa Maszyn Biuro­
wych. Marcinkowskiego 
26 telefon 563-63

Matrymonialne

Kierowca z NRD. lat 40. 
wzrostu 1.75, ożeni sie z 
Polką. Oferty z fotogra­
fią „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 2001 g.
Prywatne Biuro Matrymo 
nialne „Neptun” Gdańsk. 
Śniadeckich — kierowane
orzez psychologa po-
myślnie kojarzy małżeń­
stwa od 1920 roku.

K4?1"

ZYGMUNT LEŚNICZAK 
mistrz ślusarsko - kotlarski, 

uczestnik Powstania Wielkopolskiego. 
Msza św. zostanie odprawiona w kościele 

Krzyża. dnia 19 bm. o godz. 16. po czym
św.

grzeb na cmentarzu św. Michała w Gnieźnie.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINA

. Dnia 16 czerwca 1969 r. zmarł nasz pracownik 
' kolega

GRZEGORZ SZYMAŃSKI
W Zmarłym straciliśmy oddanego współpra­

cownika i serdecznego kolegę.
Wyrazy głębokiego współczucia 

Rodzinie Zmarłego 
składają: 

ZAKŁADOWA — RADA
DYREKCJA oraz WSPÓŁPRACOWNICY 

i KOLEDZY 
Zakładu Remontowego Energetyki 

Poznań - Czerwonak.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 czerwca br. 

° godz. 14 na cmentarzu komnnalnvm na Ju- 
K467?

UELKOP

* ° 7 N a Ń
Grunwaldzka f9

i. Dnia 
’ nym 

ciowa i

17 czerwca 1969 r. zmarła, po tragicz- 
wypadku, nasza najdroższa matka, teś- 
babcia. przeżywszy lat 70, śp.

PELAGIA MĘORALA
I Voto GROBELSKA 

z domu NOWACZYK

W dniu 17 czerwca 1989 roku zmarła moja 

ukochana matka

MARIA BROK
Pogrzeb odbędzie «ie w piątek, 28 bm. o go­

dzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowle.

CÓRKA Z RODZINĄ 

?328g.

Pogrzeb 
o godz. 16 
tyckiej.

2337g

odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 
na cmentarzu sołackim przy u„ Lu-

Pogrążeni W głębokim smutku 
SYN. SYNOWA I WNUKI

W dniu 14 czerwca zmarł nagle

FRANCISZEK LESNIEWICZ 
laborant Instytutu Technologii Chemicznej 

Wydziału Chemicznego
W osobie Zmarłego Uczelnia straciła długo­

letniego i zasłużonego pracownika.

Dnia 17 czerwca 1989 r. odeszła od nas, po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach, nasza ko­
chana matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

MAGDALENA WAGNER
z dema KRYCH

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
2350e

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

POLITECHNIKA POZNAŃSKA

Pogrzeb odbył się w dniu 17. VI. 1969 r. na 
cmentarzu na Junikowie.

a. Dnia 16 czerwca 1969 r. zmarła nagle, moja 
’ ukochana mama, nasza nigdy niezapomniana 

teściowa, siostra 1 ukochana babunia, prze­
żywszy lat 78

AGNIESZKA GODLEWSKA
z domu GUMNA

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 19 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu Miłostowo, ul. Gnieź­
nieńska.

W głębokim smutku pogrążeni
SYN, SYNOWA, WNUKI, BRACIA 

I SIOSTRY

„ _ „ ci.Li.rnwio (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika, Wiesław Porzyeki (zastępca
Mieczvcław ^kanoki Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony 611-21 łączy wszystkie 

redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski red8ktor naczelny 857-76: zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-85
działy . T dział miejski 659-3S- redakcja nocna 438-73 453-31 Wydawca:

Prasowe RS W ^Prasa” Biuro Ogłoszeń- Pomań ul Grunwaldzka 19 telefony 452-89 I 611-2L Za treść » term!
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada Wpłaty na Drenowe ratę kwartalną, półroczna I roczna przyjmują placówki Poczty i „Ru 
chu” Druk- Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka. Poznań. Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. O-4

W „KOZIOŁKACH’
3-krotna szansa, ponad 
PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH 

premia lub SAMOCHÓD
„Fiat 125 P” — czeka na 

szczęśliwca.
K4634

Pracownicy poszukiwani
Wyższa Szkoła Wychowania Fizycznego w Poznaniu, 
ul. Grunwaldzka 55 zatrudni zaraz 
— pracownika na stanowisko KIEROWNIKA DZIA­

ŁU GOSPODARCZEGO.
Wymagania- wykształcenie co najmniej średnie 

oraz odpowienia praktyka.
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr — barak 21. K4656

Przetargi

Miejska Biblioteka Publiczna im. E. Raczyńskiego 
w Poznaniu, plac Wolności 19 — ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie prac remonto­
wych w filiach podległych Bibliotece, mieszczących 
się na terenie m. Poznania.

Przetargiem objęte są roboty:
— izolacyjne — odgrzybieniowe
— posadzkarskie — wykładzina podłogowa
— elektrotechniczne
— centralnego ogrzewania.

Bliższych informacji na temat miejsca, rodzaju 
zakresu prac udzieli Referat Zaopatrzenia i Re­

montów MBP w godz. od 8 do 10.
Oferty w zalakowanych kopertach, należy skła­

dać w terminie do dnia 28. VI. 1969 r., godz. 13 w
'ziale Administracyjno - Gospodarczym. pL Wol­

ności 19. pok. 6.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 30. VI. 1969 

roku, godz. 9.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Dyrekcja Biblioteki zastrzega sobie prawo dowol-

nego wyboru oferenta
nia nrzetargu bez nodania przyczyn.

jak również unieważnie-
K4670

KOMUNIKAT
OGŁOSZENIE

Rada Wydziału Lekarskiego Akademii Medycznej w 
Poznaniu — podaje do wiadomości, że we wtorek, 
dnia 24 czerwca 1969 roku od godz. 9.30 w sali ćwi­
czeń Zakładu Higieny AM przy ul. Fredry 10 (I pię­
tro), odbędą się PUBLICZNE OBRONY PRAC DOK­
TORSKICH niżej wymienionych:
1. lek. med. MICHAŁA WIERZCHOWIECKIEGO pt.« 

„Badania przeciwciał przeciwjadrowych u cho­
rych z toczniem rumieniowatym układowym” 
— godz. 9.30.
Promotor, prof. dr Kazimierz Jasiński. 
Recenzenci: doc. dr Witold Brzosko; doc. dr Ste­
fan Mackiewicz;

2. lek. med. STEFANA NOWAKA pt.: „Wpływ tle- 
noterapii na równowagę kwasowo - zasadową W 
zespole płucno - sercowym” — godz. 10.

3.

S.

Promotor: prof. dr Kazimierz Jasiński. 
Recenzenci: prof. dr Edward Gorzkowski, 
dr Witold Jurczyk.
lek. med. LUDWIKA MALENDOWICZA pt.: 
dania histochemiczne nad zachowaniem się 
których hydrolaz, dehydrogenaz i lipidów

doc.

nie- 
kory

nadnercza świnki morskiej w przebiegu doświad-
czalnego gnilca' godz. 10.30.
Promotor: prof. dr Kazimierz Miętkiewski.
Recenzenci: doc. dr Józef Niweliński; doc. dr 
Mieczysław Walczak.
lek. med. Bożydara Warchoła pt.: „Wpływ czte­
rochlorku węgla na odczyny histochemiczne w wą-
trobie szczura' godz. 11.
Promotor: prof. dr Kazimierz Miętkiewski. 
Recenzenci: doc. dr Stanisław Zawistowski, doc. 
dr Przemysław Gabryel.
mgr. chemii BARBARY KLTMlNSKIE J-FNIEW- 
SKIEJ pt.: „Enzymatyczna estrvfikacja choleste­
rolu w tętnicy głównej” — godz. 11.30.
Promotor: doc. dr Halina Karoń.
Recenzenci: doc. dr Jacek Augustyniak, prof. dr 
Antoni Horst.
lek. med. ZYGMUNTA SOKOŁOWSKIEGO 
„Stan węchu po urazach nosa zewnętrznego 
łączonych ze złamaniem kości nosowych (i 
nośne orzecznictwo lekarskie)” — godz. 12. 
Promotor: prof. dr Aleksander Zakrzewski.

pt.: 
po- 
od-

Recenzenci: prof. dr Aleksander Radzimiński, 
prof. dr Edmund Chróścielewskl.
lek. med. JANUSZA RACHLEWICZA pt.: „Zmia­
ny w obrazie elektroforetycznym białek surowicy 
krwi, stężeniu azotu aminowego i aktywności 
aminotransferaz pod wpływem wzorcowej pracy 
fizycznej” — godz. 12.30.
Promotor: prof. dr Eligiusz Preisler.
Recenzenci: prof. dr Seweryn Łukasik, doe. dr 
Halina Karoń.
lek. med. STANISŁAWA SZCZOTKI pt.: „Za­
chowanie sie bromosulftaieiny (BSP) w ustroją 
ludzkim w świecie badań własnych i ocena uty-
teczności testu BSP chorobach miąższu wą-
troby” — godz. 13.
Promotor: doc. dr Jan Hasik.
Recenzenci: prof. dr Edward Gorzkowski, prof. 
dr Kazimierz Wysocki.

i. lek. med. TERESY KOWALSKIEJ pt.: „Zastoso­
wanie testu zużycia surowicy przeciwglobulino- 
wej w diagnostyce zapalnych chorób nerek” — 
godz. 13.30.
Promotor: doc. dr Andrzej Wojtczak.
Recenzenci: doc. dr Stefan Mackiewicz, doe. dr 
Franciszek Kokot.

< pracami 1 opiniami recenzentów, można zapoznać 
de na miejscu w Dziekanacie Wydziału Lekarskie-
o Poznań ul. Fredrv 10 nokój nr 2. K4682
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TEATRY

CZERWIEC
19

Gerwazego. 
Protazego

Crwartek Słońce: 3.29—20.18 Poznańska Wytwórnia Protez
POLSKI — g. 19 „Gilgamesz” 

(Wrocławski Teatr Pantomimy); 
NOWY — g. 19 „Bliski niezna- 

; OPERA — g, 19 „Truba- 
OPERETKA — g. 19 „Skrzy 
kochanek”; MARCINEK —

działa już pół wieku
jomy” 
dur”;
dlatv 
g. 11 i
KINA

i 17 „Siała baba mak”,
Po wojnie 280 iys_ przedmiotów ortopedycznych

KINO DORRYCH FILMÓW
Za - g. 
„Kobieta 
APOLLO

10. 12.30, 
diabeł”

15, 17.30, 
(jap. 18

g. 10. 12.30, 15.30. 18,
20.15 „Skąd przychodzisz” (franc.

15.30,
BAŁTYK g. 10. 12.30,

18. 20.15 ..Oscar” (franc, 16 5 
CZTERNASTKA — nieczyn-

ne: GONG
lokaj'

g. 10. 12. 16 ..Arcv
(franc. 14 1.).

..Smarkula” (poi. 
WALD — g. je ,

g. 18. 20

II s. - i 
g. 10.30. 
widzenia 
KOSMOS

jug. 11 1.);
13.

16 1.): GRUN- 
.Winnetou” (I i

15.30.
Charlie”

g. 17.

GWIAZDA —
18. 20.15 „Do 

(USA 14 1.1:
^. ... 19.30 „Czarny 

tulipan” (franc. 14 1.): MALTA —
g. 16 „Uciekinier 
(fiński 12 1.), g. 
Zorba” (16 ’ 1.): 
KA — g, 15.30 „Na 
nał kapitan” (radź.
19.30 „Wypadek” 
OLIMPIA — g. 10.

w pościgu” 
18. 20 „G^ek

MINIATUR- 
pokładzie sta­
ll 1.). g. 17.30. 
(ang. 18 I.);
12.30. 15. 17.30.

20 „Angelika wśród piratów” 
(franc. 16 1.): OSIEDLE — nie- 
czynne: PANCERNIAK — g. 17.30.
.Ostatnie dni” (poi. 11 1.). g. 20

„Marysia i Napoleon” (nol. 16 1.):
PAŁACOWE — g. 10. 12.30 „Sza-
lony koń” (USA 11 1.). g. 17 i 20 
..Pan Wołodyjowski” (poi. 14 1.),
g. 20 
szwedz. 
czynne:

„Męski, żeński” (franc.-
18 1.): PRZYJAŹŃ — nie
RIALTO g. 10.

15.30 18. 20.15 „Ryszard Lwie Ser 
ce i Krzyżowcy” (USA 14 1.): RU 
S ALKA (Swarzędz) — g. 17, 19.30 
„Zabawa w masakrę” (franc. 16 
1.): SCALA — g. 16. 18 „Osiodłać 
wiatr” (USA 12 1.). g. 20 „Dzie­
siątą ofiara” (włoski 18 1.): TĘ-
CZA g. 17.30. 19.30 ..Kobieta i
mężczyzna” (franc. 16 1.): WAR­
TA — g. 10. 12.30. 15. 17.30 „Rin­
go Kid” (USA 14 1.), g. 20 „Znak
panny”
WTCZ 
17.15. 
tów”

(rum. 16 1.): 
(Puszczykowo)

WCZASO-
g. 15.30,

10.

19.15 „Angelika wśród pira- 
(franc. 16 1.); WILDA — g.

12.30. 15
ciemności” 
(Luboń) —

17.30. 20 „Strzał w 
(ang. 11 1.): WR?- 
g. 18 ..Trzv topole” 

: WRZOS (Mosina) —
g. 17. 19.15 ..Napad stulecia” (ang.
16 FOTOPLASTIKON
12—21 ..Moskwa — rok 1968”,
CYRK

g.

CYRK (ul. Niezłomnych) 
19.15.
4UZEA

g-

Archeologiczne (Wodna 27) 
g 9—15

Historii m Poznania (Stary Rv 
nek) — g. 10—15.

Historii Rucha
(St. Rynek 45, 

Instrumentów

Robotniczego 
g. 10—18.

rv Rynek' g.
Narodowe (al. 

9) - e. 9—15.
Przyrodnicze 

19, - g 9—16

Muzycznych (Sta 
9—15.
Marctnkowsklegc

fSwterezewsk legr

Rolnictwa (Szreniawa kfPozna 
nfa, - g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (St. Rynek, — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— «- 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—18
Muzeum w Gołuchowie 

10—18
s

Muzeum w Kórniku — g. 9—15. 

WYSTAWY

Muzeum Archeologiczne — „Pol 
skle badania archeologiczne ns 
Bilskim Wschodzie i w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 9—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W walce z aaporem 
germańskim” — g. 10—18.

PTF (Paderewskiego T)
łon Wiosenny' g. 10—1».

Sa
BWA — Arsenał <St. Rynek) - 

Międzynarodowa wystawa foto­
grafii „FOTO EXPO 69” - g 10- 
18 (do 30 VI) 1 I Ogólno­
polska Wystawa Znaków Grafie/ 
nvch — g. 10—1R (do 30 VI).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa biżuterii artystyczne 
Ryszarda Kulma — s. 10—20.

Pałac Kultury fSnlrn Wystawo 
wy) — Ilustracje, rysunki 1 pro­
jekty scenograficzne J. M Szan 
cera — nieczynna.

Dom Kultury HCF —
Stwn dzieci” — g. 14—22.

WOIT (St. Rynek 77) - 
styka wielkopolska w

„Malar-

PRL - g. 9—19 (do 31. VIII).
JYZURY

„Tury 
25-leciv

11 Wojskowy Szpital Rejono­
wy (ul. Grunwaldzka 16 18. tel. 
613-16 i 656-52) — interna, chirur­
gia ogólna, okulistyka, laryngo­
logia..

Wojew. Szpital Dziecięcy (ul. 
Krysiewicza 7. tel. 536-21) — chir. 
dziec. do lat 14.

Szpital Miejski im. Strusia (Od 
dział Neurologiczny, ul. Grobla 
26 tel. 594-68) — neurologia.

Klinika Psychiatryczna (ul. Szpi 
talna 29/33, tel. 444-15) — psychia-

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł- 
rronskieeo 20). Wypadki uliczne 
rei 99 nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66 dla Poznania DO- 
rady lekarskie tel. 637-35 — pod- 
stade ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 l 
Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel 566-66). podsta~1a w Luboniu 
- tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne całą 
dobę pediatryczne (Chełmońskie­
go ?o; g. 15—23 niedz. I święta — 
cała dobę stomatologiczne (uL 
Chełmońskiego ?(łi czvnne od 18—T 
w niedziele 1 święta cała dobę, 
Chirurgiczne 1 — ul. Kórnicka 8, 
rei. 707-19 — cała dobę: chirur­
giczne II — ul. Kasprzaka 16 tel.

- cała rfnbe
..Telefon Zaufania” nr 586-87 — 

c’vnnv całą dobę al. Marcinków
skiego 20 dyżurujący lekarz
psychiatra.

Miejska lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14 
od 8—21 w nocv nagle wypadki.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę) Główna 53 
Starołecka 79 (dvżur nocny).

Poznańska Wytwórnia Protez obchodzi jubileusz 50-lecia 
swego istnienia. Z tej okazji odbędzie się w sobotę uroczy­
stość, w której programie przewidziano podsumowanie do­
tychczasowego dorobku i wręczenie odznaczeń.
Historia Wytwórni datuje się 

od 1919 roku, kiedy z inicjaty­
wy generała — szefa sanitar­
nego uczestników Powstania 
Wielkopolskiego prof. dr. Ire­
neusza Wierzejewskiego zorga 
nizowano Wojskowy Zakład 
Leczniczo-Protezowy. Mieścił 
się on w prymitywnie wypo­
sażonym baraku obok ówczes­
nego szpitala wojskowego, 
gdzie dziś jest popularny ogró 
dek kawiarni W-Z. W 1923 r. 
zmieniono nazwę na Wojsko­
wą Fabrykę Protez i zlokalizo
wano ją przy 
skiego. Ale jej 
dalszym ciągu 
pomieszczenia

ul. Swierczew- 
warunki były w 
nieodpowiednie, 
i wyposażenie

niewystarczające, prymitywne.
Lepsze warunki rozwoju po 

wstały dopiero po 1929 roku, 
kiedy Fabrykę przejęła admi­
nistracja cywilna. Podjęła ona 
starania o wybudowanie dla 
Wytwórni nowego, odrębnego 
budynku przy ul. Przemysło­
wej, który został oddany do u- 
żytku w 1938 roku. Wytwórnia 
uzyskała więc nowe możliwo­
ści działania, jednakże z uwa­
gi na ograniczony przed woj­
ną zakres uprawnień inwali­
dów do korzystania z pomocy 
społecznej, asortyment wytwa 
rżanych w Poznaniu protez był 
ograniczony. Z tej przyczyny 
Wytwórnia wyprodukowała w 
ciągu 20 lat do 1939 roku tylko 
15 tys. protez i aparatów orto­
pedycznych oraz 16 tys. par

A—Lokatorzy z ul. Dzierżyń­
skiego 119 od października 1968 r. 
pozbawieni są normalnego dopły­
wu gazu do ich mieszkań. 18 
lutego administracja złożyła w ga 
zownl wniosek z prośbą o prze­
czyszczenie rur. Mija już czwar­
ty miesiąc, a pracownicy gazów 
ni nie zjawiają się. Od dwóch ty 
godni nie można używać kuche­
nek gazowych. Interwencje tele­
foniczne lokatorów nie poma­
gają.

A ...Cz. B. o drzewach na skar­
pie między mostami: Dworcowym, 
Uniwersyteckim i Teatralnym. W 
związku z przeprowadzonymi tam 
pracami wiele drzew zostało z 
konieczności wyciętych, nato­
miast pozostałe straszą kikutami 
zeschniętych i połamanych kona­
rów. Do tej pory nikt nie do­
strzegł tego zaniedbania.

A ...Mieszkańcy ul. Polnej w 
Łęczycy pod Poznaniem prosząc 
o oświetlenie tejże ulicy, która 
od dwóch miesięcy tonie w ciem­
nościach.

A ...Czytelniczka, z prośbą o 
ustawienie chociażby dwu ławek 
na przystanku autobusowym przy 
ul. Kościelnej (naprzeciwko ko­
ścioła) oraz na końcowym auto­
busu linii nr 64.

Ą ...Lokatorzy domu przy ul. 
Winogrady 60, że od 28 kwietnia 
nikt nie sprząta klatki schodowej, 
na której do tej pory było czysto 
i schludnie, (js)

obuwia ortopedycznego, poza 
tym pewne ilości wkładek, pa­
sy ortopedyczne itp.

Wytwórnia została poważnie zni 
szczona i zdewastowana podczas 
działań wojennych w 1945 r. Nie 
zniechęciło to pracowników. Sami 
wykonywali różne remonty lub od 
budowywali zniszczone pomieszczę 

nia, zabezpieczyli urządzenia tech 
niczne, zdobyli potrzebne surow­
ce. Już w marcu 1945 r. Wytwór­
nia zaczęła produkować pierwsze 
protezy.

Zapotrzebowanie na nie było 
duże. Ówczesne Ministerstwo Pra 
cy i Opieki Społecznej ustaliło, że 
Wytwórnia ma -zaspokajać potrze 
by inwalidów i chorych z 7 wo­
jewództw. Wykonanie tych zamie­
rzeń wymagało nielada wysiłków. 
Kierownictwo Wytwórni podjęło 
więc starania o rozbudowę po­
mieszczeń, szkolenie kadr, wyposa 
żenie obiektów w nowoczesne u- 
rządzenia i szybsze wdrażanie po­
stępu technicznego.

Wytwórnia uzyskała środki 
finansowe na rozbudowę po­
mieszczeń o około 3500 m2 i 
uruchomiła w nich m. in. pro­
dukcję elementów drewnia­
nych do protez, w które za­
częła zaopatrywać wszystkie 
fabryki tej branży. W obiekcie 
tym założyła też niewielki ho­
telik dla przybywających pa­
cjentów’ oraz pierwszy w kra­
ju pawilon nauki chodzenia i 
posługiwania się sprzętem or­
topedycznym.

Dyrekcja Wytwórni nawiąza 
ła też kontakty z Kliniką Orto 
pedyczną, szczególnie z jej b. 
kierownikiem, wybitnym nau­
kowcem i specjalistą w orto­
pedii prof. dr Wiktorem Degą. 
Przyniosło to chorym duże ko 
rzyści, gdyż w wyniku udzie­
lanej pomocy naukowej po­
wstał przy Wytwórni Dział 
Naukowo - Doświadczalny, 
świadczący nowego rodzaju 
usługi dla całej tej branży w 
kraju. Prace we wspomnia­
nym dziale, prowadzone przez 
szereg lat przez prof. Degę, a 
następnie obecnego kierowni­
ka Kliniki Ortopedycznej prof. 
dr. Alfonsa Sengera, przyczy­
niły się do wprowadzania po­
stępu technicznego w produk­
cji i poprawy jakości wykony­
wanego sprzętu.

Kierownictwo Wytwórni współ­
działało również przy uruchomie­
niu dwuletniej Szkoły Mistrzów 
Techniki Ortopedycznej, a następ­
nie Technikum Ortopedycznego, 
zorganizowało sieć usługowych 
punktów ortopedycznych, m. in. 
swoje filie w Gdańsku, Szczeci­
nie i Bydgoszczy, by inwalidzi nie 
musieli przyjeżdżać do Poznania.

Te zmiany przyniosły wi­
doczne rezultaty. W okresie 
od 1945 do 1968 r. wyproduko-

na przez dr Marię Hildebrandt. 
Każdy pacjent przechodzi tu 
badania przed Komisją Lekar 
ską i otrzymuje zlecenie na 
sprzęt ortopedyczny.

Wszystkie osiągnięcia były 
możliwe dzięki ofiarnej pracy 
załogi Wytwórni, pracowników 
z punktów usługowych i filii 
oraz współpracy ze śwńatem le 
karskim. W gronie długolet-
nich
się m. in. dyr. Wytwórni Ber­
nard Łuczewski zatrudniony 
tu od 45 lat, a od 25 lat kieru­
jące tą pożyteczną dla cho­
rych placówką. Niemały wkład 
wnieśli m. in. przebywający 
obecnie na emeryturze Stani­
sław Sommerfeld rozpoczyna­
jący tu pracę również przed 45 
laty oraz rencista Stefan Kłak.

Wszystkich fachowców Wy­
twórni czekają w najbliższych 
latach trudne zadania. Ma ona 
bowiem podjąć kroki, by arty­
kuły nowoczesne stanowiły w 
przyszłej 5-latce 50—60 proc, 
ogółu tu wytwarzanych. (L)

pracowników znajduje

«Si.laama6M> ul "Taałrza Polak

Jak już pisaliśmy, na okres 
19 do 25 bm. przyjeżdża do

od 
Po-

znania z gościnnymi występami 
Wrocławski Teatr Pantomimy. 
Wystawi on (codziennie o godz. 
19) na scenie Teatru Polskiego 
nowy, dziewiąty już program pt. 
„Gilgamesz”. Spektakl przygoto­
wali: scenariusz i choreografia 

— Henryk Tomaszewski, muzyka 
- Augustyn Bloch i G. B. Pergo-
lesi oraz scenografia Kazi-
mierz Wiśniak i Władysław Wi- 
góra. Na zdjęciu - scena z pan­

tomimy „Gilgamesz’'. (c)
Fot. — G. Wyszomineka

W okresie wakacji zaprasza
«lnterklub-6S» na Winogradach

Środowiskowy Klub Studencki ZSP „Nurt” prowadzi pod­
czas wakacji letnich codzienn ą działalność rozrywkową w 
ramach „Interklubu 69”.

Do „Interklubu 69” przyby­
wać mogą wszyscy studenci 
przebywający w czasie waka­
cji w Poznaniu, studenci za­
graniczni — mieszkańcy mię­
dzynarodowych hoteli stu­
denckich, młodzież robotnicza 
i szkolna. „Interklub 69” ob­
sługiwać będzie również wy­
cieczki odwiedzające Poznań.

Program „Interklubu 69” jest 
atrakcyjny. Co wieczór o godz. 
20 zabawom gości towarzyszyć

programem wystąpi ST Nurt) 
rodzimych i gościnnie przeby­
wających w Poznaniu.

„Interklub 69” rozpoczyna 
działalność 28 bm. i będzie ją 
prowadził przez lipiec i sier­
pień.

Kino „Kosmos” w ramach
,Interklubu! przewidziało

SAOfO

CZWARTEK: PROGRAM I — Fa 
la 1322 m 1 UKF 66.62 MHz (do g- 
17): 8.10 Public, międzynar.; 8.20 
„Melodie na dzień dobry”; 8.44 
„Bezpieczeństwo na jezdni zależy 
od nas samych”; 8.54 „Hasełko na 
dziś”; 9 O sole mio i inne prze­
boje włoskie; 9.30 1 audycja z CY 
klu: „Kwintety smyczkowe Mo­
zarta”; 19.05 „Ź pięcioma brylan­
tami” ode. 3 pow.: 19.25 Polska 
muzyka ludowa w oprać, artyst.; 
10.50 „Technologia jutra”; 11 Wu 
zyczne prognozy pogody; 11.30 
konc. Ork. PR i TV w Łodzi pod 
dyr. Z. Gzelli: 11.50 Poradnia Ro­
dzinna: 12.25 „Konc. z polone­
zem”: 13 Z życia ZSRR; 13.20 Na 
swojską nutę; 13.40 „Więcej, le­
piej. taniej”; 14 Wiersze B. Za- 
dury; 14.10 T. Baird — Cassazione 
per orchestra; 14.39 Zagadki mu­
zyczne; 15.05 „Godzina dla dziew­
cząt i chłopców”; 16.19 „Popołu­
dnie z młodością”; 18.05 Przegląd 
wydarzeń ekonom.: 18.20 Transm. 
z miedzynar. zawodów lekkoatle­
tycznych o memoriał J. Kusocin- 
skiego ze Stadionu X-lecia; 19-30 
„Z księgarskiej lady”; 19.45 Kwa­
drans muzyczny K. Stromengera; 
20.25 Aud. ludowa: 21 And. doku­
mentalna pt. „Kanclerze wielkich 
iluzji”; 21.30 „Listy z teatru”: 22 
Śpiewa Chór Chłopięcy i Męski 
pod dyr. St. Stuligrosza; 22.20 Pa­
rady rytmów tanecznych i piose­
nek; 23.10 ..Przeglądy i poglądy”; 
23.20 D.c. Parady rytmów tan. • 
piosenek: 0.10 Program nocny « 
Poznania.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10, 
12.05. 15. 16. 18 . 20. 23. 24.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69 74 MHz: 8.05 Muzyczny tydzień
Poznania; 8.35 ,.W Imieniu pra.
wa, w służbie społeczeństwa 9
Popularne utwory ork.; 9.35 Prze

będzie zespół „Bardowie”,
który zakwalifikował się do
finału II Festiwalu Muzyki
Młodzieżowej, jeden z najlep­
szych zespołów młodzieżowych 
Wielkopolski. W programie 
przewidziane są również wy­
stępy solistów i zespołów stu­
denckich (m. in- z szerokim

także atrakcyjny program. 
Będą się w tym kinie odbywa­
ły koncerty piosenkarzy, ze­
społów, imprezy typu show- 
muzyka, światło, film, a ca­
łość programu uzupełni atrak 
cyjny repertuar filmowy, (na)

wano Wytwórni 281 000
przedmiotów ortopedycznych. 
Niezależnie od tego wykonano 
po wojnie 36 tys. napraw i kon 
serwacji sprzętu ortopedyczne 
go.

Przy Wytwórni istnieje Wo­
jewódzka Poradnia Zaopatrze­
nia Ortopedycznego, kierowa-

gląd czasopism regionalnych; 9.45 
Mel. z dedykacją — konc, rozryw 
kowy; 10.25 „Nim się książka uka 
że” fragm. pow. pt. „Kotły 
Beethovenowskie”; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.20 ..Wielko-

13.40polskie zespoły chóralne”; _
„Dzień, dzisiejszy” — ..Łaska prze
baczenia” pow.; 14.05 Polska muz. 
ludowa; 14.20 Śląskie zesp. roz­
rywkowe: 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 Konc. popołudniowy; 17.15 
Aud. ekonomiczna: 17.25 „Piosen­
ki i melodie estrady”; 17.55 Radio 
express; 18.05 „Studenci mówią,
studenci słuchają'
akademicki: 
wydarzenia.

18.20
opinie.

— magazyn 
Widnokrąg” —

19.15 J. Offenbach 
Hoffmanna” opera
22.35 Jez. rosyjski; 
we mgle” — „Dom 
chem kokosowym”

refleksje; 
„Opowieści

w III aktach;
22.50 „Kroki 

nie jest orze- 
opow. i „Tra-

fiam zawsze” opow.; 23.20 Nowo­
ści Polskiego Wydawn. Muzyczne 
go.

WIADOMOŚCI: 5.39. 6.39. 7.39, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16, 19. 22.05, 23.59.

PROGRAM III: UKF 66.6? MHz: 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen­
ki; 17.30 „Charlie Chan prowadzi 
śledztwo” — ode. 1 pow.; 17.40 
Aktualności polskiego big-beatu; 
18 Ekspresem przez świat; 18.05 
Krasnoludki są na świecie — ma­
gazyn; 18.45 Tylko do hiszpańsku; 
19 Czytamy pamiętniki — A. Grzy 
mała Siedlecki; 19.15 Gdyby Cho­
pin żył w Bostonie; 19.35 Pod sza­
firowa igła: 20 Coś w tym jest - 
rozmowa o filmach; 20.15 Muzyka, 
która lubię — przed mikrofonem 
Charles: 20.35 Podróże Edmunda 
Osmańczyka; 20.50 Gdzie jest prze 
bój? 21.15 Pocztówka dźwiękowa 
z Paryża: 21.30 Rymy i rytmy — 
.Na Parnasie”: 21.50 Opera K. M. 

Webera — „Wolny strzelec”: 22.08 
Śpiewa Perry Como: 22.15 Powieść 
w wyd. dżw. ..Kolumbowie”; 22.45 
Szlagiery spod ciemnej gwiazdy;

Absolutorium
w... przedszkolu

Bardzo miłą uroczystość po.
żegnania „starszaków” 
nizowano ostatnio w 
szkolu nr 67 im. Marii 
nickiej. 41 starszakom 
no piękne pamiątkowe

zorga. 
Przed- 
Konop 
wręczo 
óyplo-

my ukończenia nauki w przed 
szkolu. Teraz z tymi dyploma 
mi w kieszeniach pójdą na dal 
szą naukę do szkół podstawo­
wych. Zarówno dzieci jak i 
ich rodzice bardzo byli w tym 
dniu wzruszeni i chyba często 
powracać będą do najpiękniej 
szych chwil w ich życiu u- 
wieńczonych tym oto dyplo­
mem.

Od tego dnia kończą się ra­
dości beztroskiego dzieciń­
stwa. Zaczyna się okres obo­
wiązków i kłopotów. Zrazu 
niewielkich i nielicznych, ale 
systematycznie narastających, 
Dobrze więc, że pomyślano o 
tym, aby tę chwilę pożegna­
nia z przedszkolem uczynić 
szczególnie przyjemną. Duża 
w tym zasługa kierowniczki 
przedszkola, która zawsze peł-, 
na oryginalnych pomysłów 
jest duszą przedszkola i — jak 
na mamę tylu dzieci przysta-
ło
wszystkie.

bardzo troszczy się o
(wn)

Koncert symfoniczny
W piątek, 20 bm. o godz. 

19.30 i w sobotę, 21 bm. o 
godz. 18 w auli UAM odbędzie 
się koncert symfoniczny koń­
czący sezon artystyczny 1968 
— 1969.

Wykonawcami będą: orkie­
stra symfoniczna i chór chło­
pięcy i męski Państwowej Fil 
harmonii, soliści: Anastazja 
Tomaszewska (sopran), laure­
atka I nagrody Ogólnopolskie 
go Konkursu Muzyki Klasycz 
nej w Łodzi, Jadwiga Gałęz- 
ka (alt), Roman Pawelski (te­
nor), Piotr Liszkowski (bas). 
Całością dyrygować będzie 
Stefan Stuligrosz. (na)

23 ..Pieśń o Hajawacie” — Henrv 
I.ongfellnwąr 23.95 „Muzyka no­
ra”; 23.59 Śpiewa Nana Meus- 
kouri.
TELEWIZJA

CZWARTEK: 15.20—19.25 — Poli 
technika TV — Fizyka I rok: 
..Własności termodynamiczne ga­
zu doskonałego” i „II zasada ter 
modynamiki”: 16.35 — Dla dzieci 
i młodych widzów: „Ekran z 
bratkiem” — w programie m. In 
ostatni odcinek filmu 1 serii 
„Wyspa skarbów”; 17.40 — Kro­
niką Tygodnia; 18 — Sprawozda­
nie z Miedzynar. Zawodów Lek­
koatletycznych o Memoriał J. Ku 
socińskiego; 19.20 — Dobranoc > 
dziennik: 29.19 — Gawędy o wspó' 
czesności — przed kamerami prof 
dr Konstanty Grzybowski): 20.25 — 
„Poligon”: 21 - ..Walizka w .krat 
kę” — film fab. prod. rum.: iZ2.25
— Dziennik: 22.45 
ka TV (powt.l.

PIĄTEK: 10—11.25

Politeehni-

Walizka
w kratkę” - fab. film rum.; 
15.39 — Politechnika TV — Ma­
tematyka I rok: „Ekstrema” — 
cz. in. ..Metoda najmniejszej 
sumy kwadratów”; 16.35 — Dzień 
njk: . 1® 45 — Dla dzieci kino 
„Ptyś”; 1)7.05 - Dla dzieci: „Miś 
z okięnka”; 17.29 —
17.35 4- Nie tylko
Sprawozdanie z 
wvch zawodów 
nych o Memoriał

— Wycinanki; 
dla nań; 18 — 
międzynarodo- 
lekkoatletycz- 

J, Kusocińskie
go: 19.20 — Dobranoc i dziennik: 
20.10 — Horyzonty — magazyn 
gospodarczy; 30.49 — „Śpiewa 
Tom Jones” — film prod. ang.: 
21.10 — Magazyn „Postęp”: 21.40 
— Estrada poetycka: „Pieśń o na
szym morzu”
I„ 
ki

Wvbót i układ
Prorok. Reż. — K. Łastowiec-

22.20 Dziennik: 22.40—23.45
• Politechnika (powt.).
TV zastrzega prawo zmian.

Trwa „Karnawał 
Młodości"

PSS „Społem” zorganizowa­
ła w ramach „Karnawału Mło 
dości” konkurs piosenki dla 
dzieci, który odbył się w 
dwóch etapach. Do finału za­
kwalifikowano 20 dzieci. Ju­
ry, pod przewodnictwem kie­
rownika artystycznego i dyry 
genta Chóru „Skowronki” — 
Mirosławy Wróblewskiej przy 
znało: I miejsce Alinie Buja- 
kiewicz ze Szkoły nr 2, II — 
Elżbiecie Siejek ze Szkoły nr 
29 i, III — Lucynie Szymczak 
ze Szkoły nr 5.

Dzieci, biorące udział w kon 
kursie obdarowano słodycza­
mi i książkami. Podczas fina­
łu konkursu, któremu przy­
słuchiwali się licznie zebrani 
przedstawiciele spółdzielni ucz 
niowskich, odbył się także po 
kaz najładniejszych lampio­
nów. (b)

Zakończeniem „Karnawału 
Młodości” w Domu Kultury 
Drukarza było widowisko z 
XVI w. pt.: „Otrzęsiny drukar 
skie” w wykonaniu dziecięce­
go zespołu „Maseczka’’. Wido­
wisko to oglądały dzieci ze 
szkół Starego Miasta, z Pogo­
towia Opiekuńczego oraz pra­
cowników zakładów poligra­
ficznych.

„Otrzęsiny”, oparte na au-
tentycznych ceremoniach
chrztu cechowego, do dziś sto­
sowanego w zakładach poligra 
ficznych, mają być powtórzo­
ne dla szkół poznańskich we 
wrześniu i październiku, (na)

Japoński esperantysta
w Poznaniu

Polski 
Oddział 
bm. (w

Związek Esperantystów — 
Poznański organizuje 20 

piątek) o godz. 18 spotka-
nie z esperantystą japońskim Te- 
ruo Matsumoto, który wygłosi pre 
lekcję pt. „Japonia — kraj kon­
trastów”. Spotkanie odbędzie się 
w Liceum Pedagogicznym dla Wy 
chowawczyń Przedszkoli, ul. Róża 
na 17 (wejście z ul. Czesława). Pre 
lekcja będzie tłumaczona na język 
polski, (ha)

Teodora M. — Radzimy sprawę 
tę poruszyć na zebraniu miesz­
kańców z Komitetem Blokowy®.

(1287)
Łucja D., ul. Głogowska 137 " 

Sprawę tę radzimy poruszyć na ze 
braniu mieszkańców z Komitetem 
Blokowym oraz napisać do Wydz, 
Handlu Prezydium DRN — Grun­
wald. (1339)

A. K. z Jeżyc — Podajemy adre­
sy klubów, do których możesz się 
zgłosić: KS Warta, ul. Dzierżyń­
skiego 219, KKS Lech, ul. Mar­
chlewskiego 142 oraz KS Surma, 
ul. Głogowska 131/133.

Maria K. Gromadzka 17 — Spra­
wę wyjaśni Pani ZBoWiD, ul. 
Lampego 10. (1337)

Lokator z ul. Lodowej 3 — Spra­
wę tę należy przekazać komiteto­
wi blokowemu. (1307)

A. p. — Za list i informacje 
dziękujemy. (1340)

Zdzisław K„ ul. Kosińskiego 
Już od 75 lat istnieje tradycja, 
chłopi obchodzili swoje święto * 
dzień tzw. „Zielonych Świąt ■ 
Święto to jest ruchome i stąd róż 
ne daty. (1351)

_ — Po przepracowaniu 3 
lat pracownik fizyczny ma Prawn 
do urlopu wypoczynkowego * 
wymiarze 17 dni roboczych z ty®'

H. B.

że Wyjątkowo w roku 1969 Pra" 
cownik taki ma prawo do 18 
roboczych. (1349)

Władysław P. — Wydawnictw’ 
„Czytelnik” ma swoje biura 
Warszawie przy ul. Wiejskiej i 
Państwowe Wydawnictwo „iskU 
przy ul. Smolnej 11/13. (I383’

Władysław R„ Luboń — 
Pana przekazujemy dyr. 
list dziękujemy. (1374)

INFORMUJEMY
Grupa Filmowa „Nurt-68” 

sza na premierę filmu pt- ”RUjJ 
światło, przestrzeń” dzisiaj o * ■ 
18 do sali w Arsenale, Pr^ . 
Rynku. Film jest impresją E. » 
gdańskiej, R. Heitha i W. Ja"Le 
ka z wystawy o tej samej naz

Społeczne Ognisko 
przyjmuje jeszcze zgłoszenia 
ci od lat 4 do Przedszkola 
zycznego lub od lat 7 oraz 
młodzież i dorosłych do dzja^^ 
Muzycznego, Baletowego 1 re 
stycznego. Zapisy rejestruje • 
tariat Ogniska w Pałacu 
pokój 231, tel. 581-11 (wew. 104^^

Klub Miłośników Teatru 
Kultury zaprasza dzisiaj o s 
17.30 do Sali Kominkowej 
branie informacyjne. Po 0

historyczny 
„KazW1^, 

Wielki” w WKon»n-“ -LatrU 
Sprażyńskiego — aktora 
Torunia. Wstęp bezpłatny.

spektakl rapsodu 
St. Wyspiańskiego pt. 
Wielki” w wykonaniu6 GŁOS WIELKOPOISKI A
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